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HOn Y'r 


Przed zebraniem się Ligi Narodów. 


Wielki zjazd uczestników, 


Wiedeń. (PAT.) 30 bm. Nemes Wiener Tagblatt 
donosi z Genewy: 

Zapawiedziane przybycie Herriota i Mac Donalda 
których udział w zebraniu Ligi Narodów ma wielkie 
znaczenie dla kwestji zabezpieczenia i rozbrojenia 
spowo:lowalo. że znaczna liczba osobistości połitycz- 
nych i dziennikarzy przybyła również do Genewy. 

Dziś oczekiwany jest przyjazd amerykańskiego ge- 
nerała Plyssa i Fantenda oraz Romaine Rolanda 
Wellsa i Steada. 

MIN. SKRZYŃSKI W GENEWIE. 

Genewa. (PAT.) 29 bm. Przybył 
Skrzyński. 

TURCJA PRZECIW OMAWIANIU GRANICY 
IRAKU NA OBECNEJ SESJI RADY LIGI. 


tutaj minister 


polityków i dziennikarzy. 

na potaje. iż do sekretawjatu generalnego Ligi Na- 
rodów nasze telesram lameda puzy. który imie- 
niem rządu zastrzega się przeciwko omawianiu roz- 
graniczenia w Iraku na obecnej sesji Rady Ligi Na- 
rodów. 

Rząd turecki zasadniczo zgadza się jednak, aby 
kwestja ta była omawianą na późniejszym posiedze- 
niu Rady Ligi. 

SPRAWA KOLEI GDAŃSKICH. 


Genewa. (PNTF.) 29 bm. Na prośbę Rządu polskie- 
go i władz gdańskich sekretarz generwny Ligi Na- 
rodów wyznaczył ekspertów, którzy ania 15 weze- 
śmia wezmą udzial w rokowaniach w sprawie korei 
gdańskich. Przewodniczącym  odmośnej  konferenesji 
wyzmtezny został dyrektor genzralmy kolei holen- 


Genewa. (AWA Szwajcarska Ajencja Telegraficz- | dertkieh p. Jakób Kalf, 
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Memey prtyjoły plan Dawesa i układy loniyńokie 


Nacjonaliści niemieccy grali do ostatka komedję a w końcu cofnęli się. — Nie stało się 


to jednak bez zapłaty. ., - . 


Berlin. AW.) Na dzisiejszem  poriedzenim Reichs- 
tagu przyjęto wszystkie ustawy do planu Davesa 
i projektu londyńskiego. Przyczem dła ustaw kolejo- 
wych, których przyjęcie oznacza zmianę konstytu- 
cji 

znalazta się większość dwu trzecich głosów. 

Posielzenie było bardzo ożywione i do estatniej 
chwili rezultat głosowania był wątpliwy. 

Pierwsza ustawa bankowa przyjęta została 259 
głosami przeciwko 172, przy dwóch wstrzymujących 
się od: glosowania. W owej chwili większość dwm trze 
cich głosów powinna była. wynosić 289 głosów. Par- 
tjom rzałowym brakowalo więc do większości 30 
głosónw. 

Podobnie przedstawiał się stosunek przy drugiem 
głosowaniu. gdzie chodziło o ustawy dla banku emi- 
syjnego. Za ustawą tą głosowało 262 przeciw 172 gło- 
som. 

Przy głosowanin nad ustawą o obligacjach prze- 
mysłowych hyto obecnych już 437 posłów. 260 gto- | 


sowało za, 176 przeciw. Jolen wstrzymał się œf gło- 


SO Want 


stąjnilo decydujące głosowanie nad ustawami 
kolejowemii wymagającemi jak wiadomo dwu trzecich 
głosów jako oznaczające zmianę konstytucji. W ca- 
łej izbie zapanowało najwyższe napięcie nerwów. 
Wszystkie 
przez niemieckich naredowców, których głosy zade- 
cydować miały o dalszym istnieniu parlamentu 


io polityce Rzeszy w najbliższym okresie. Niektónzy | 


posłowie miemiecko-rarodowi wycofali się dyskretnie 
z chwilą rozpoczęcia elo owania nwl ustawami ko- 
lejowemi. W ten sposób nsmnat się ud głosowania ard- 
miał Tints Nidktórzy inni posłowie złożyli białe 
kantki do urny: ozwiczające tik. 

Pumktieunie o godz. 4.15 popolelutu prezydent 
Reichstagu Wallraff ogłosił rezultat głosowania. 

Ogółem głosuwało 441 postów, których 315 za usta- 
wami, a więc dwie trzecie uzyskano. Ustawy zastały 
iks * Komuniści i hitlerowev po głosowanin wy 
daii okrzyk „Pfuj. 


W Reichstagu do ostatniej chwili panowało wielkie naprężenie 


Berlin. (PAT.) 30 bm. Dzień wczorajszy zakończył 
się zwycięstwem rządu i partji koalicyjnych. 

Do. óstatniej jednak chwili, bo nawet w czasie głor 
sowania nad pierwszemi. ustawami wykonawczemi dio 
planu Davesa. panowała w parlamencie niepewność 
co do stanowiska nacjonalistów, to też 

ostateczny wynik głosowania był 

wszystkich niespodziamką. 

Nacjonaliści. czynili w ciagu dmia wczorajszego 
i dzisiejszego rozpaczliwe wysiłki celem przeforsowa- 
mia swoich żądań, zmierzających głównie do uzyska- 
nia kiiku tek ministerjalnych i stanowiska kanclerza. 
Usiłowania te spełzły na niczem. 


prawie dla 


W ostatniej chwili postanowiono wezwać kancle- 
rza Marxa do ustąpienia, aby powołać na to stano- 
wisko nacjonalistę. Zadanie to jelnalsże zarówno ze 
strony centrum jak i ze stromy part ji hutowej spotka- 
ło się ze zu oc pulow: ana (il Inrową. 

To też posiedzenie odbywało się w niesłychanie 
naprężonej atmosferze. Ostateczne wyniki głosowania 
na ławach koalicji rządowej zostały przyjęte bunzli- 
wą owacją. 

Loże dyplomatyczne jak również galerje manifesto- 
wały swoje zadowolenie. 

Komuniści i narodowi socjaliści wygrażali pięścia- 
mi w kierunku gałenji. 


Zaptała nacionalistom. 


RZĄD RZESZY ŁAMIE PODPIS NIEMIEC POD 
TRAKTATEM WERSALSKIM, 


Berlin. (PAT) 30 bm. 4 okazji uchwalenia ustaw 

Davesa 

kanclerz Rzeszy w imieniu rządu niemieckiego ogło- 
sił deklarację, 


w której wyraża podziękowanie wszystkim członkom 
paramentu, którzy przyczynili się do tego dzieła, 
poczem określa stanowisko rządu w Sprawie winy 
Niemiec w wywołaniu wojny. 

Traktat wersalski — głosi deklaracja — przemocą 


| narzucony nam twierdzi, że Niemcy rozpętały wojnę 


spojrzenia skierowały się na lawy zajęte , 


Red. naczelny: Dr WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 


światową przez swój atak, jest to sprzeczne z fakta- 
mi historycznymi. Rząd Rzeszy oświadcza, że tego 
twierdzenia nie uznaje. Żądanie narodu niemieckiego 
o uwo!nienie go od tego fałszywego uskarżenia są 
usprawiedliwione. Dopóki tenu żądaniu me stamia 
się zadość i dopóki członek rodziny narodów piętno- 
wany bezie” jako, zbrońniarz przeciwko tudzkio sei, 
dzieło prawdziwego pożelmania i porozumienia się 
narclów mie noże być ukończome. 


„nomieńja została odegrana wedle planu, 


Paryż. PAT.) 30 bm. Dzienniki stwierdzają. że 
rezultat głosowania w Reichstagu zawdzięczać nale- 
ży rozmaitym transakcjom zmniejszającym jego do- 
niosłość. 

„Potit Pawisten pisze: Komedja jest skończona. 
Nigdy dotychczas posiedzenie parlamentarne mie 
prze stawiały widoku bardziej godnego politowania. 
Obawa przeto owymi wyborami gorowiła nad 
wszystkimi. 

„łe Jal 


swiordza również. że posłowie gło- 


"sowali jedynie pod strachem nowych wyborów. 


„Le Matn“ oświarłeza, że komedja odegrana zo- 
Stała według przewidzianego płanu. 

Z posró lzionadków lewicy „BrOenvre* pisze: 
ran Davesa może być teraz wprowadzony w życie. 
Pewiion = ukój je nakte nastręcza fakt, że zobo- 
wizyznejąst się strona niemiecka będzie toraz nieco 
gorzej „tsposobioma, wicze, że nacjmańści. ulerana- 
cjoralśw 1 komuniści zjednaczydi się przeciwko pla- 
nowi zaś uchwała została przyjęta jedynie dzięki u- 
aen i tranzakcjom. 

„Bre Nomvele uważa. że Manks jest panem sytna- 
ohi i że polityka delegacji lontyńskiej nświęcona by- 
la przez cale Niemcy. ..Quetidien= wyraza zdane, 
że rozsądek w końcu zwyciężył, 


SPRAWY SKARBOWO-PODATKOWE. 


NOWELIZACJA USTAWODAWSTWA AKCYJNE- 
GO I PROJEKT USTAWY OCHRONNEJ. 

Warszawa. (AW) Ministarstwo: skarbu kończy o- 

beenie prace przygotówiweze mal projektem usta- 


wy warramtowej i nowelizacją ustawodawstwa ak- 


cyjnego. Projekta te mają wejść poł obrady najbliż- 
szej sesji Rady Ministrów, 

Projekt ustawy czekowej jest już opracowamy na 
zasuiach jednolitej nstawy, przyjętej przez konferen- 
cję ow Hadze z mwizwtęlnientem jednak lokalnych pv- 
trzeb i waenników. Ustawa ma na wzylędzie zadość- 
uczynienie wzrastającej wciąż potrzebie zwiększenia 
obiegu środków płatniczych. 

Czeki krążyć będą w obrocie handlowym podobnie 
jak woksle na zasadzie indosu. Uzeki będą mogły być ` 
wystawiona na Bank Polski. państwowe instytucje 
bamkawe "Bank Gospodarstwa Krajowego) P. K. O. 
oraz na zarejestrowane firmy. prowadzące «peracje 
bankowe. Czeki nie będą „certyfikowane* przez fir- 
my, na które są wystewóome, to jest nie hędzie do- 


| puszczone przyjęcie ich celem stwierdzenia, że czek 


ma dostateczne pokrycie. Przejis tem nusprawie piwi o- 
uv jesti 10 wzgledem. aby nie dcpuszczać w obieg 
maków |óeniężnych jrywatnych i 2) aby nie pory- 
wać zaufania do frm handlowych. uperujących eze- 
kamni. 

Czak więc będzie oparty na zaufaniu do dostaw- 
ców, którym rozi arowa kara za masnżycie zaufa. 
na wlyż w razie dowiedzionej złej woli przy wysta- 
wieniu czeku na sumę, na którą niema. dostatecz- 
nego pokrycia, wystawca może być skazany na ka- 
rę więzienia do jednego roku. 

PODWYŻKA AKCYZY OD SPIRYTUSU. 

Dziennik Ustaw Nr. 74 z dnia 28 sierpnia 1924 r. 
pubiikuje  rozporzą:łzenie Prezydenta Rzeczypospo- 
kiej z nia 20 sierpnia br, mocą którego podatek 


St. 2 „GONIEC KRAKOWSKI" 
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1 litr tych wyrobów. 

Dodatkowa akcyza należna od tych wytwómi pla- 
tna jest w chwili wywiozu obeiążonych nią wyrobów 
do wolnego obrotu, a musi być wyrównana najpó- 
żniej do: 30 listopada br. 

DBodatkowemu opodatkowaniu podlegają również 
zapasy znajdujące się we wszystkich przedsiębior- 
stwach sprzedaży wyrobów spirytusowych oraz za- 
pasy u osób prywatnych, o ile wynoszą więcej niż 
5 litrów. 

Zapas spirytusu i wyrobów wódczanych, podlega- 
jący dodatkowemu opodatkowaniu musi być w ciągu 
5 dni od dnia wejścia w życie rozporządzenia zgło- 
szony do właściwych urzędów akcyz i monopoli. 


spożywczy od 1 stopnia hektolitrowego alkoholu 
(1 litra 100 proc. spirytusu) wynobionego w gonzel- 
niach rolniczych i w gorzelniach przerabiających o- 
woce podnosi się z 2 zł. 30 gr. na 3 zł. 30 gr. 
Zapasy spirytusu, jakie w dniu wejścia w Życie 
tego rozporządzenia (na trzeci dzień po ogłoszeniu 
w Dzienniku Ustaw) będa na składzie w fabrykach 
wódek i w rozlewniach spirytusu — zarówno w po- 
staci czystej jak i półfabrykatach i gotowych wyno- 
bach podlegają dodatkawemu opodatkowaniu, a mia- - 
mowicie: po 80 gr. nw rzecz Skarbu i 24 gw. na rzecz | 
związków komunalnych za litr 100 proc. spirytusu. 
zaś gotowe wyroby wóczane po 32 gr. na rzecz | 
Skuuhu i 10 gr. na rzecz związków komunalnych za | 
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Podejrzane ruchy floty rosyjskiej 


wzdłuż wybrzeży Rumunii I Bułgarii. 

Bukareszt. (PAT) 29 bm. Werlług komunikatu ru- | muńskich oświetlało wybrzeże rumuńskie reflektora- 
muńskiego ministerstwa. wojny rosyjska flota czarno- | mi. Wśród ludności rumuńskiej Dobrudży powstała 
morska odbywa ćwiczenia w niewielkiej odległości | panika. Rumuńska flota czarnomorska z wiełką uwa- 
od wybrzeży Rumunji i Bułgarji. Kiłka okrętów ru- | gą obsenwuje ruchy floty rosyjskiej. 
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Proces Borysa Sawinkowa. 


Tajemnica duszy rosyjskiej. — Najwybitniejszy przeciwnik władzy sowieckiej wyparł się 
swoich czynów. 
Moskwa. (PAT.) 28 bm. Prasa Uzisiejsza potaje ma- 
stępujący komunikat ofiejalny: 
(Dnia 20 sierpnia br. na terytorjum Rosji sowieckiej 
ostat zatrzymany przez OGPU obywatel Sawinkow | 
Borys Wiktorowicz 


Borysa Sawimikowa sąd postanowił zwrócić się do 
C. I. K. S. S. S. R. o złagodzenie wymiaru kary. 


jawinkow miał zamiar zamordować 


Lenina, Cziczerina i Rakowskiego. 

Berlin. PAT.) 29 bm. W uzupełnieniu wiadomości 
o procesie przeciwko Suwinkowowi prasa tutejsza pu- 
daje jeszcze, że Sawinkow w przemówieniu swojem 
do trybunału rewolucyjnego przedstawił całą swą 
działalność i oświadczył między innemi. że w roku 
1922 po konierencji genueńskiej miał zamiar zamor- 
dować w Berlinie Cziczerina i Rakowskiego. Dodał 
on również. że w roku 1918 otrzymał 300.000 rubli 


na stworzenie organizacji, której celem miało być 
zamordowanie Lenina, 


10 LAT WIĘZIENIA. 

Warszawa. (AW) W uzupełnieniu wiadomosci 
o pocese przeciwko Borysawi. Sawinkowi sowicdka. 
agencja tolepraficzna „Rosta” po Nuje wiadomość. że 
najwyższy <qgil skazal Sawimkowa na śmierć. posta- 
nowi je.lnakże wszeząć staranie o amnestję. która 
powo lowała. iż kara śmierci została zamieniona na 
10 lat więzienia. 

CO BYŁO POWODEM TRAGEDJI DUCHOWEJ 
SAIWINKOWA ? 

Warszawa. (AW. „Rzeczpospolita” | zaopatruje 
wiartomości z procesu Sawinkowa następującym ko- 
nientarzem. Najwybitniejszy - wróg komunistycznej 
międzynarclówki wyparl się swcefch czynów i uznał 
prawowitość władzy komunistycznej. Jest to jeszcze 

| jelna z tajemnic dnszy rosyjskiej zetolnej pod wpły- 


| wem nostalaji do najrozpaczłiwszych czynów. Miał 


jeden z najbardziej nieprzejednanych czynnych 

wrogów robotniczo-włościańskiej Rosji. 

Sdawinkow został zatrzymany z fałszywym paszpor- 
tem na imię Stefanowa. JR 

Amesztowanemau Borysowi Wiktorowiczowi Sawin- 
kowowi został doręczony w dniu 22 sierpnia o godz. 
23 akt oskarżenia, poczem po wpływięcin T2 godzin 
zgośmie z przepisami procedury karnej rozpoczął się 
w kolegjum wojskowem sądu najwyższego SSSR. 
proces. Skłał sądu: prezes towarzysz Ulrich. człon- 
kowie sądu: towarzysz Kameron i Kurniwiek. Akt 
oskarżenia zeznania oskarżonego i sprawozdanie 
z pwsiwsłzenia sądu będą ogłoszone jutro. 

Po dwudniowem posiedzemu o godz. 1.10 został 
ukońezony proces sądowy w sprawie Sawinkowa. 
W swoich zeznaniach i w ostatniem słowie Sawinkow 
przyznał otwarcie, że 


cała jego działalność polityczna skierowana prze- 
ciwiko władzy sowieckiej była omyłką i błądze- 
niem, zrzekł się kategorycznie watki z władzą so- 
wiecką, wyjaśnił działalność interwemejonafistów 
z zagranicy, przedstawił szereg punktów, które 
zmusiły go do walki z władzami sowieckiemi. 


Rewolucja z października miała zupełnie i bez za- 
śtnzeżeń słuszność, swoje ostatnie słowo Sawinkow 
zakończył wezwaniem do wszystkich kochających 
swój naród, aby bez zastrzeżeń uznali władzę sowiec- 
ką i byli jej posłuszni. Sąd postanowił zastosować 
do Borysa Sawiukowa najwyższy wymiar kary. je- 


Sawimkow w swej tragedji Ticznych poprzedników. 
«maikże biorąc pod uwagę przytowzone oświerdczemie 


będzie miał i następców. 
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Dii nastąpić ma podpisanie układów londyńskich. 


Londyn. (PAT.) 30 bm. W Foreige Office w sali, dyńskicj nastąpić ma dziś podpisanie ameksów do 
w której obywały się posiedzenia konferencji tom- | jprożekołów tej konferencji. 


Ostateczne załaowienie sprawy dóbr żywieckich 


Dobra te przeszły „Ma własność byłego arcyksięcia Stefana Habsburga i równocześnie 
zdjęty został nad nimi zarząd przymusowy. — Darowizna na rzecz Akademji Umiejętności 
wynosi 15 tysięcy hektarów lasów i ziemi, 

Warszawa, 29 senpia. (PAT). Rozporządzeniem Wedlue postanowienia artykulu 206 traktatu po- 
Prezydenta Rzeczypospałitej z dniu 24 sierpuia zo- | koju państwo polskie nabywa między innemi dobra, 
stała ostatecznie załatwiona sprawa dóbr żywieckich. | stanowiące własność prywatną byłej rodziny pamują- 

Wcześniejsze załatwienie tej sprawy nie mogło na- | cej. 
stąpić ze względu na bruk ratyfikacji traktatu pako- Z nabyciem tem łączy się obciążenie państwa pol- 
ju między mocarstwami sprzymierzoneni i stowarzy- | skiego przez komisję odszkodowań sumę, odpowiada- 
szonemi a Austri} w St (Germain. dobra te ot dnia | jącą wartości dóbr, faktycznie przez Polskę prze- 
26 lutego 1919 roku pozostawały pod przymusowym | jętych, walhe oszacowania komisji odszkodowań. 
zarządem państwowym. Zgodnie z decyzją komisji ołedkodowań z dmia 2 


Nr 200. 


kwietnia 1920 roku, państwo interesowane, nabywa- 


jące dobra, jest upoważnione do interpretacji arty- ` 


kułu 208 traktatu, a więc i do określenia, które z 
dóbr, należących do byłej rodziny panującej pod ten 
artykuł podpadają, a które nie podpadają. 

Rząd w roku ubievłym uczynił próbę załatwienia 
sprawy dóbr żywieckich. będąkzych hipoteczny, wolną. 
dziedziczną własnością obywatela polskiego byłego 
areylksięciu Karola Stefana Hab4burga. Zarówno ze 
strony rządu, jak ze strony hipotecznego właściciela 
dóbr żywieckich wyrażone wówczas zostały pewne 
zamiary i akty, wiążące rząd wobec zainteresawa- 
nych czynników zagranicznych i właścicieła hipote- 
cznego dóbr żywieckich wobec społeczeństwa i pań- 
stwa polskiego. 

W tym stawie nzeczy po ratyfikacji traktatu w St. 
Germain i upoważnieniu przez sejm w ustawie © na- 
prawie ska:bu Rządu do uregmiowamia sprawy żywie- 
«kiej. nastąpiła możncść jej ostatecznego załatwie- 
nia w drerize wydania wspomnianego na wstępie roz- 
porządzenia. Prezytlenita Rzeczypospolitej. 

Załatwienie to polega na: term. że Państwo Polskie 
nie przyjmuje na własność dóbr żywieckich, ustana- 
wia zaś jedynte. zgonie z wyrażoną w ustawie wolą 
ustawe lawey, na dobrach żywieckich prawo zastawu, 
zabezpieczające Skarb Państwa. przed ewentualną œl- 
powielzsnością firamsową Państwa. Polskiego, mo- 
gącą wyniknąć z powyższego traktatu. Załatwienie 
takie rząd uważa za jedymie shrszne i zgodne zarów- 
no z traktatem i interesami Państwa. które wymaga- 
ja konsekwencji w postępowanim rządu. jak i dotrzy- 
manie przyjętych zobowiązań. 

Wobec ustalenia prawa własności dóbr żywieckich 
odparła jedna z głównych podstaw  mtrzymywania 
nadal przymusowego zarzątłu państwowego nad do- 
brami powyższemi i dlatego zarząd ten został rozpo- 
rządzeniem ministerstwa rolnictwa i dóbr państwo- 
wych dnia 28 sierpnia br. zniesiony i administracja 
dóbr przechodzi do dawnego właściciela, 

Jednocześnie Rząd zgodził się na to. aby hipote- 
czny właścicieł dóbr żywiedkieh, byly ancyksiążę Ka- 
rol Stefan Habsburg wykonał swoje przyrzeczenia 
zeszłoroczne, (ueznniejszając ich zakie m) wyłącznie 
na rzecz Akademji Umiejętności w Krakowie, do któ- 
rej znaczna część przećmiołtm przyrzeczenia roku u- 
biegłego już się odnosiła i którą z właścicielem dóbr 
żywieckich łączyły stosunki dawniejsze. Darowizna, 
uczynione: przez b. arcyksięcia. Karola Stefana Habs- 
burga ma rzecz Akademii Umiejętności. obejmuje u- 
żytki rolne i lasy obszaru ogólnego 10.500 hektarów 
co stanowi 20 procent ogólnego obszaru dóbr żywiec- 
ckich. 
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Serdeczne stosunki wśród paisto H. Ententy 


Białogród. (PAT.) 30 bm. Dziennik Prawda” ogła- 
sze. odwiadezenie ministra. Marinkovicza w sprawach 
dotyczacych małej ententy. Minister porlkreślił że 
stosunki państw małej ententy nie były nigdy bar- 
dziej serdecznymi, Moge to stwierdzić powielział mi- 
nister zwłaszcza po rozmowie z Beneszem, poklczaą 
której okazała się najznpelniejsza zgoda we wszyst- 
kich sprawach. Spodziewam się, że spotkanie z min. 
Pueg wyda polobny rezndtat. 


Nieudaly zamach Komunistycz. w Portugalii 


Paryż. (AW.) „Liberte“ donosi z Lizbony o nieu- 
danym ataku komunistów na fortecę w Saint George. 
Z początku udało się komunistom wedrzeć do twier- 
dzy, ale załoga wypędziła ich. pnzyczem schwytano 
19 osób i przypnowadzonio zmpełny spokój. 


Niemcy gdaństy przeciw żydom. 


Gdańsk. (VW. Tutejsi nacjomaliści niemiecev wnie- 
śli do senatu dwie interpelacje w sprawie żydów. 

W jednej wystąpują przeciwko przetrzymywaniu 
kilkudziesięciu żydów galicyjskich w barakach rzą- 
dowych. Wychodzą bowiem z założenia. że żydzi tą 
drogą chcą uzyskać punkt oparcia w Gdańsku, nie 
zaś, jak twierdzą emigrować do Ameryki. 

Druga interpelacja, zwraca się przeciwko temu. że 
w 'wolnem mieście ma się odbyć kongres sjonisty- 
czny. Interpelteja. oświadcza, że. skoro niedopnuszczo- 
no do kongresu narodowo niemieckich Jugendbun- 
dm, niedopaszozaliem jest, aby dłazwolono na kon- 
gres sjonistyjezny. 
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Nr. 200. 


Po haniebnym procesie. 


Vil. 

śkh.! Dla postronnego widza i obserwatora proce- 
su. listopadowego, uderzającym stawał się z każdym 
dniem fakt, że sfery socjalistyczne, reprezentowane 
w procesie. zachowywały się tak, jak wdyby wyro- 
ku uwalniającego były od początku pewne. 

PPS. nie wiedziała jaki będzie skład tawy przy- 
sięgłych. W przygotowaniach postępowała też isto- 
tnie w ten sposób, że można się było spodziewać 
wielkiej. wprost olbrzymiej kampanji podezas. proce- 
su ze strony PPS. Delewowano i zamówiono aż kil- 
kunastu obrońców, zorganizowano akcję prasową 
w bardzo przemyślny sposóh, robiono. starania, aby 
pcza prasą socjalistyczną. inna prasa nie informowa- 
ła zbyt szezegółowo o procesie: aliści zaraz z po- 
ezątkiem procesu wybrana została ława przysiępłych. 

I stała się rzecz naprawde nieoczekiwana. W yti- 
ki socjalistyczne zmalały odrazu, stały się drobne 
wobec wielkich przygotowań — a w miarę zbliżamia 
się końca procesu. PPS. poprostu  bagatelizorwała 
prores o jej przecież prestige się toczący. 

W ciąum procesu rzecz ta nie wpadała tak silnie 
w Oczy. Staje się ona dopiero dzisiaj widoczną i co- 
raz bardziej zwraca uwage catego społeczeństwa. 

Dwa fakty zwróciły głównie tą uwagę: mowy pp. 
Liebermanna i Heskieęgo. Mówea takiej miary, jak 
p. Liebermann wygłosił mowę dobrą dla p. Ringel- 
heima czy Sehónwettera, ale nie dla przewódcy lawy 
obrońców PPS. Pierwsza część tej mowy. wygłoszo- 
na a la Heski, ogramiezała się do ironji | kpin, druga 
nie dosięgła nawet takich wyżyn; odznaczała się 
trakiem argumentów prawnych i rzeczowych. pozba- 
wiona byłu nawet — patosu retorycznegio, któryby 
wywiera] wrażenie na zewnątrz. P. Liebermann 
w spesób wilorzny zaniedbał swą mowę obrończą. 
Dlaczego? Nie jest jeszcze tak starym, aby stracił 
swoją «wade autorską. Sprawa. której bronił. była 
zaś za Jwważna, aby cokolwiek w niej można bylo 
zanieelbywać, 

P. Liebermann i PPS. nie zamierbali też niczego. 
Można śmiało uważać frazes z mowy p. Liebermana, 
zwrócony do przysięgłych, że „my się nawzajem nia 
znamy” za sprytny mamewr. mający na celu od- 
WIÓCENIE uwagi of tego, że p. Licberman a raczej 
N z przystęgiymi zbyt dobrze -— znali sie. Zmała 
NE zas przetłewszystkiem przez pokrewieństwo ra- 
sąwe. jakie łączyło p. Liebormana. większość lawy 
obrońców i większość przawódeów PPS. z trzenra 
czlonkami ławy przysięgłych. Znał się p. Liebermann 
2 sędzią Turskim. ho z nim na spółkę obalali zastęp- 
cę Państwa w procesie. A trzech żydów i jeden Tur- 
bki mogli chębu zdziwlać tyle. aby do swojej ezwór- 
ki sciągnąć jeszcze: jednego „sprawiedliwego sadzie- 
eo”. tembarlziej. że nie wszyscy z dwunastu mężów 
w procesie krakowskim zaliczali się do zupełnie u- 
swiarransonych obywateli Łączność PPS. z ławą 
przysięgłych. poza rasową i denmnejatorsiką miata 
Zapewne | umie jeszcze węzły. o których jeńlnakże im- 
formiueji mogłaby wdzielać jedynie tylko PPS. 

O rasowej łączności obrońców PPS. m przywięgły- 
mi dowodzi także druga mowa, wygłoszona przuz 
Wesoika tragedji listopadowej p. Heskiego, Wezwał 
on tam swoich współwyznawców, zasiadających na 
lawie przysięgłych, aby nie dali się kopać swoim 
c:.emięzcom. tj. tym. którzy morderców żołnierza. pol- 
skiego uważają za morderców, a nie za bohaterów. 
Apel żyda do żydów omiósł swój skutek. Między 
łosami nwalniującymi nie zabrakło napewno ami 
je mego z trzech głosów żydowskich. 

Te takty. które bądź to istnieją, bądź też w logi- 
cznej konsekwencji same sie narzucają, stanawią je- 
szcze jeden dowód, dla którego Polka domaga się 
rewizji procesm listopadowego. Jeżeli bowiem istnia- 
ła jakakolwiek łączność pomiędzy lawą przysięgłych, 
a obwinionymi, w tym wypadku przez ich zastęp- 
ców — to werdykt wydany przez taką ławę nie 
może być uważanym za wyraz sumienia publicznego. 


(Talk bowiem. jak istnieje przepaść pomiędzy spo- 


łezeństwom a zbrodniarzami, którzy zabili 14 uła- 


Rów w Krakowie, tam zaistnieć musi również prze- 
, Pasé pomiędzy ławą przysięgłych. jako reprezenta.- 


cją tego spoleczeństwa, a ławą oskarżonych, stamo- 

wiących dla nas jakby symbol zbrodni 6 listopada. 
, Jeżeń zaś łączność była — to społeczeństwo nie ma 
| nie wspólnego z ławą przysięgłych w Krakowie. 
/, I dlatego Sąd Najwyższy byłby wyrazem nietylko 

interesów Państwa. ałe i opinii społeczeństwa, gidylby, 
Między innemi. także i ze względu na poszlaki 13- 
| *zności pomiędzy przysięgiymi a obwinionymi, mnie- 
| ważnił werdykt i wyrok krakowski. 
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Na drodze pacyfikacji kresów wschodnich. 


Dlaczego mianowano generałów wojewodami? 


Warszawa. (PAT.) 29 bm. W związku z nominacją 
dwóch generałów nia stanowiska wojewodów podkre- 
ślić należy, że odnośne decyzje rządu spowodowane 
zostały wyłącznie koniecznością, należytego współ- 
działania władz cywilnych i wojskowych. 

Ponieważ w danym wypadku alternatywa podpo- 
rządkowania władzy administracyjnej władzy do- 
wódców wojskowych okazała się niewłaściwą. Rizątt 
postanowi? pozostawienie pełnej władzy w ręku or- 
ganów Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, jako 
czynnika komstytucyjnie odpowiedzialnego za utnzy- 
manie bezpieczeństwa w kraju wprowadzając jedy- 
nie generałów nie będących w stanie czynnej służby 
wojskowej na stanowiska wojewodów najbardziej za- 
grożonych województw. 

Dośiadczenie i autorytet wojskowy nowych woje- 
wodów zapewniają harmonijne t konstkwentne prze- 
prowadzenie ich zarządzeń, które łącznie z wtworze- 
niem korpusu wojskowej straży granicznej podległej 
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faktycznie Ministerstwu Spraw Wewnętrznych, w 
myśl odnośnej decyzji rządu zapewnić mają przy- 
wrócenie i utrzymanie spokoju na pograniczu kre- 
sów wschodnich. 


Całe terytorjum podzielone będzie na dwie 
strefy. 

Warszawa. (AW.) Kurjer Polki“ podaje. iż 
całe wschodnie terytorjum gramiczne podzielone 
będzie na dwie strefy: 
północną obejmującą województwo  nowogrodzkie 
i wileńskie, południową obejmującą poleskie i wołyń- 

skie. 

Generał wojewoda: pełnić. bedzie fumkaje nietytko 
na terenie województwa nowogrodzkiego i wołyńskie- 
go, lecz w strefach nadgranicznych. Gencrał Janu- 
szajtis w strefie północnej. gen. Olszewski w potu- 
dniowej. 


Upadek Kłajpedy pod rządami Litwy. 


Kłajpeda. (AW.) Sytuacja w porcie kłajpedzkim 
jest nieszczególna, a widoki na poprawę małe, Na- 
dzieje na szybko rozbudowę portu kłajpeńzkiego są 
o tyle nierealme, że ehociaż Tótwa liczy okolo 2 mi- 
ljony mieszkańców, to siła konsumcyjna ludności jest 
bardzo mała, wdyż tylko 15 proc. mieszka po mia- 


Poza tem rozwojowi portu staje na przeszkodzie 
fakt, że stosunki polsko-litewskie są zaognione i ca- 
ły hinterland portu w ten sposób jest dia niego utra- 
cony. Jak słychać z kół hamfiowych niemieckich 
w Klajpesłzie litewska taryfa celna jest tak skalku- 
lowana, że wszystkie większe firmy będą musiały 


stach, a mdmość wiejska wytwarza przeważnie wszyst | zamknąć swe oddziały, jeżeli sytuacji mie zmieni 
ko na swój użytek. traktat niemiecko-Htewski. 


Straszny obraz głodu w Rosji sowieckiej. 


Berlin. (AW.) ..Dni* donoszą. iż w powiecie lenit- 
skim, oub. carycyńskiej w ciągu sierpnia zanotawa- 
no 92 wypadki śmierci z głodu, która dotknęła dzie- 
ci w wieku od 3 do 8 lat. 


W pobliżu Lenińska zebrały się tabory głodującej 
ludności w liczbie około 12.000, która domaga sie od 
miejscowej władzy pomocy i ewakmacji do miejseo- 
wości urodzajnej. 

a 


Komisja odszkodowań przed reorganizacją. 


Paryż. (PAT.) 20 bm. Komisja odszkodowań zebra- 
ła się dzisiaj na posiedzenie, na którem przygotowa- 
no w związku z wprowadzeniem planu Davesa nowe 
zasady organizacji. 

Komisja zbiemze się prawdopodobnie jutro wieczo- 


rem na posietzenie półoficjalne, poezem ogłoszona 
zostanie nominacja na stanowisko generalnego agen- 
ta dla spłat odszkodowawczych, agenta dla obligacji 
przemysłowych i komisarza dla zastawów. 


labiegi o realizację G00-mij. poźyrzki niem. 


Berlin. (PAT.) 30 lnn. Jeden z tutejszych bankie- 
rów nowojorskich James Speyer przybył dziś do 
Berlina i odbył konferencję z ministrem finamsów 
Lutherem. 

Rzym. PAT.) 29 bm. Przybył tutaj prezydent Ban- 
ku Rzeszy dr. Schacht celem odbycia konferencji 
z włoskim mimistrem skarbu oraz dyrektorem Banku 
wło-kiego. Dr. Schacht złożył wizytę Mussoliniemu 
oraz był przyjęty przez władze mumicypalne. 


Podpisanie konwencji polsko-niomietkiej 


w sprawie opcji i obywatelstwa. 

Wiedeń. (PAT). Dziś o godzinie w pół do dwuna- 
stej w południe mastąpiło podpisanie konwencji pol- 
sko-niemieckiej w sprawie obywatelstwa ii opcji za- 
wartej na podstawie arbitrażu prezydenta Kachen- 
becka. Podpisana dzisiaj konwencja reguluje definity- 
wnie sprawę nabywania obywatelstwa: polskiego przez 
byłych poddamych miemieckieh oraz sprawę reparacji 
na rzecz Niemiec. 

Art. 1 ustala terminologję ikonweneji. 

Art. 2 precyzuje, że konwencja reguluje obywatel- 
stwo tych tylko osób w Polsce wrodzonych albo osia 
dłych, które w dniu wejścia w życie traktatu poks- 
jowego posiadały obywatelstwo niemieckie. 

Art. 3 postanawia, iż konwencja będzie stosowana 
ma całem terytorjum polsik' em. 

Art. 4 daje definicję domicylu, jego powstania i za. 
miku, wprowadzając pojęcie zamiarm powrotu deydu 
jące (dla oceny faktu porzucenia domicylu. 

Art. 5 stanawi, iż przy badaniu danych mających 
uzasadn'ać nabycie obywatelstwa polskiego nie bę- 
dzie uważane za pnzeszkodę posiadamie zamieszkania 


(Wohnsitz) w Niemczech. Ten samem dopuszczac 
teoretycznie istnienie dwóch jednoczesnych domicy- 
ów. > 

Art. 6 postanawia. *% warunkiem koniecznym do 
nabycia obywatelstwa polskiego przez zasiedzenie 
jest posiadanie domicylu na terytorjum polskiem od 
dnia 1 stycznia 1908 roku do dnia 10 stycznia 1020 
roku bez przerwy. 


POŻYCZKA FRANCUSKA DLA POLSKI. 

Paryż. (PAT.) 29 hm. Na skutek porozumienia pre- 
zesa. ministrów Herriota z ministrem spraw zagrani- 
cznych Skrzyńskim rząd francuski poczynił już kno- 
ki dla umieszczenia w najbliższym preliminarzu bu- 
dżetowym i natychmiastowego uruchomienia trzech 
czwartych pożyczki «ła Polski uchwalonej przez 
obie izby francuskie w roku 1923, 


USUNIĘCIE NIEDOMAGAŃ NA STACJI EMIGRA- 
CYJNEJ W MYSŁOWICACH. 

Warszawa. (AW). Stacja emigracyjne w Mysłowi- 
each, gdzie koncentruje się ruch emigracyjny do 
Francji. przez którą przeszło w br. z górą 40.000 
emigrantów w ostatnieh dniach wykazywała pewmie 
niedomagamia w funkcjonowaniu. Urzędowo komuni- 
kują. że wytoczome będą dochodzenia celem ukara- 
wa osób, które spowodowały nienormalne funkcjo- 
nowanie stacji, Władze zażądały od misji francu- 
skiej zmiany kierownika stacji zbornej, oraz posta- 
nowiły delegować celem kontroli swego urzednika. 

PSZENICA Z NIEMIEC. 

(AW.) Oddział Banku Polkkiego w Ostrowiu (Po- 
zmańskie) stwierdził, iż jodem z tamtejszych młymów 
sprowadza w ostatnich czasach do przemiału pszeni- 
cę z Niemiec, ponieważ kalkuluje się oma taniej ppze- 
szło o 200 złotych na wagomie. Młyn ten prosperuje 
Swietnie i dostarcza w doborowym gatunku mąkę 
pszenną taniej, niż inne młyny, 
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Koncentracja czerwonej armji nad Dniestrem 


„Roboty dokoła szańców na sowieckim brzegu. 


(Telefonem ot kores 
Warszawa., 31 sierpnia. 

Że: źródeł miarodajnych komunikują. że na podsta- 
wie obserwacji sprawdzają się wiadomości o doko- 
nywanych na sowieckim brzegu Dniestru robotach 
dokoła szańców i drutów kolczastych. Np. w pobliżu 
Akermanu zniesiony został wał w cein umożliwienia 
obserwacji terytorjum numuńskiego. Budują również 
baraki. Zaobserwowano również w tym rejonie 


znaczną liczbę pociągów z wojskami sowieckiemi i 
wagony otwarte, załadowane kulomiotami. 


). „Gońca Kaik.) 
Ze stacji. Razdzielna miejscowe oddziały wojskowe 
przetranstokowane zostały na północ od Birzuły. 
Bo>szewicy usihują. tłtmaczyć muchy te adbywający 
mi się rzekomo na pobrzeżu Dniestru masewrami. 
Jakikowiek władze rumuńskie starają się uspokoić 
argumentem tym helność. 
akcja wojsk sowieckich nad Dmiestrem wywołuje 
zamieszanie w Rumunji, 
bowiem ludność widzi w ruchach tych wrogie demon- 
stracje. 


Jak komuniści asitują w armii? 


W ulotkach rozrzucanych po koszarach przez żołnierzy do używania broni przeciw swym 


rozkazodawcom 


t. j. oficerom. 


(Telefonem od korespondenta „Gońca Krak.“). 


Warszawa, 31 sżczypnia. 

Ostatnie aresztowania licznych cziesków. Komteśn 
Konunietycznogo Partji. Rodośniozej Polski i doko- 
nane rewizje w lokalach organizacji oraz prywatnych 
mieszkaniach komunistów dały m. in. dowodami sze- 
reg rozmaitej treści antypaństwowej ulotek agitacyj- 
nych. Ulotki te rozrzucane bywają przez speejab=tów 
kolporterów we wekazanych miej-each. 

Specjalne zainteresowanie budzi atoli treść ulotki 
komunistycznej, przeznaczonej dła wojska. Asumpt 
do agitacji na rzecz walki z praworządnym ustrojem 
oraz dyscypliną wojskową dal komunistom. wyrok 
sądu krakowskiego, uniewinniający oskarżonych. W 
przewrotny sposób interpretowane są intencje sądu 
krakowskiego, jakoby 


sąd ten miał uznać „że kiedy rząd kapitalistów używa 
wojska przecw robotnikom, to robotnicy "mają prawo 
się bronić. 

Jako winnych zbrodni komuniści wymieniają w 
tyeh © łezwach do wojska ministrów, potem przeło- 
żonych, wydających rozkazy itd. Szczytem jednak 
prowckacji i pertidji jadowitej zarazy komuwmistycz- 
nej jest wzywanie żolmierzy do używania broni prze- 
ciwko swoim rozkazodawcom, tj. oficreom. 

Oczywiscie wiotki takie o e kofpostowane są 
przez żołnierzy pomięzy sobą =~- nie znajdują żadne- 
go oddźwięku, gdyż występny cel tej antypaństwowej 
agitacji, jest aż nadto rażący, aby Żołnierz polski 
chciał i mógł dać temu wiarę. Niemniej przeto zwra- 
camy władzom wojskowym uwagę na to. 


Bolskie szkolnictwo. 


Co chwali Kongres protcrów sokół rednich 


w sprawie koordynacji różnych 


rodzajów i stopni szkolnictwa. 


(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego). 


Na wozorajszeni. rannem qrosielzeńma = namkowem 
kongresu profesorów szkół średnich. po odczytaniu 
depeszy pratulacyjnej do p. Beltetta. dyrektora biu- 
Ta z powodu = otrzymania onlo Polonia. Restituta. 
przystąpiono do dalszej dyskusji nad 
KOORDYNACJĄ RÓŻNYCH RODZAJÓW I STOPNI 

SZKOLNICTWA. 

Zabierali głos: pani Ślusarska. p. Renard (Begja). 
p. Weitz (Czechy). Jotejko (Poika). Roger (Francjal. | 
Lenz (3zwccjaj. Kozłowski (Polkika). Bouchelt (Frau- | 


JAN PROCNER. 
W białą noc. 
2, 


Zeszlej jesieni. Przed rokiem. Odarte z liści drze- 
wa wyciągały błagalnie swe nagie komary ku mgli 
stemu niebu. z prośbą o zemstę nad dźmi, którzy 
w tytanicznem zmaganiu się z sobą niszczyli, tra- 
towali wszystko, co żyło i cieszyło się istnieniem. 

Pamięta. Służył wtenczas w amaji rosyjskiej. 
Był porucznikiem. Front wojenny przeniósł się w 
pobliże posiadłości jego ©jeca. Uprosił pułkownika 
o urłop na parę godzin. (manv jakiemś dziwnem 
przeczuciem, pędził co tylko koń wyskoczy po 
drodze. rozmukłej od jesiennych deszezów. Obu- 
marłe. zeschłe szkielety liści sypały się z drzew. 
Rdzawą smugą znaczyły się rowy przydrożne. Jak 
dziś uprzytomnia sobie ten szalony wyścig z wich- 
rem. Ponure requiem jęczał złowrogo świst wia- 
uu. Z oddali dochodził basowy ryk dział. A on 
whijał koniowi ostrogi w boki. Szlachetne zwierzę 
pędziło ostatkiem sil. Prędzej! prędzej! Jeszcze 
kilometr. Już widać basztę. Prędzej! Tylko przez 
ugór, a tam dwór i park. Wjechał zawrotnym ga- 
lopem w aleje grabową I zmartwiał. Czerwone 
płatki zasnuły mu wzrok. Tam... tam pod murem 
dworu stał ojciec. dumnie wzniósł ezoło do góry. 
a nawprost. niego szreg lśniących luf karabino- 
wych. Cheiał krzyczeć na żołnierzy. Głos zamarł 
mu w krtani. Jeszcze moment. Zamigotała szabla 


cja), Wołowski, Romer Poska). 
iPopałudniu uczestnicy kongresu zwiedzili gmach 
gimnazjum pańtwowego imienia Stefana Batorego. 
Na porzedzewiu popolwiniowem. które się odbylo w 
gmachu tego gimnazjum. przemówienia  referentów 
wyczerpały dyskusję nat sprawą koardyuacji szkol- 
mictwa. Uchwalono następujące tezy: 
Kongres uchwala: 
1) organizacja tnzech stopni szkolnictwa winna 
być oparta na zasadach szczerze demokratycz- 
nych; 


2) szkolnictwo Średnie winno się znajdować w ści 


oficera. Huknęła salwa I na ziemię osunęło się 
bezwładne ciało. Jak szalony zeskoczył z konia 
i przypadł do zwłok ojca. Uśmiechnięte oblicze za- 
stygło świętym majestatem Śmierci. Z pod tużur- 
ka płynęła nitka krwi. Vałował te rany.. 

Rozstrzelali ojca Ryszarda Rosjanie pod zarzu- 
tem szpiegostwa na rzecz Niemców. Zadeniamce jo- 
wali gó osadnicy Niemcv. którzy niechętnie pa- 
trzyłi na działalność gorącego patrjoty. Dziś zno- 
wu. ci sami Niemcy oskarżyli Ryszarda przed wła- 
dæmi oknpacyjnemi niemieckiemi o szpiegostwo 
na rzecz Rosjan. Jako byłemu oficerowi rosyjskie- 
mu z dawnych czasów carskieh. groziła Ryszardo- 
wi niechybna śmierć, Musiał uciekać z ojcowizny. 

Antyczny zegar wybił uroczyście północ. Meta- 
liczny dźwięk zegara oprzytomnił Rvszarda. Szyb- 
kim ruchem zgarnął papiery do odpowiednich te- 
ezek, wstał i podchodząc do okna zaczął patrzeć, 
w okutany białym całunem park. Zadumane drze- 
wa stały cicho. żaden podmuch nie ruszył obielo- 
nych gałęzi. Wiatr ustał. Ścieżki zawalone śnie- 
giem gubiłv swój ślad. Króż po nich będzie cho- 
dził”... 

W pokoju dał się słyszeć szelest. Ryszard obej- 
nzał się trwożnie. Od dzieciństwa znał te pokoje 
i wiedział. że jak tylko przeniesiono meble z da- 
wnego zamczyska. to coś” zaczęło wyprawiać 
harce po całym dworze. 

Gdy tylko mrok wkroczył wieczorną godziną 

|! pośród ściany. zaraz jakiś dziwny lęk ogarniał 
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słym związku ze szkołą elementarną, a mianowi- 
cie we formie albo: szkolnictwa ogólno-kształcą - 
cego. abo też. zawiodowo-technicznego: 

3) szkolnietwo średnie powinno zgodnie z za- 
sadami sprawiedliwości społecznej i dobra pań- 
stwa być dostępne dla wszystkich, odpowiednio 
uzdolnionych uczniów szkół elementarnych. U- 
zdolnienie to ma być stwierdzane przez badanie 
łekanskie, egzamin pedagogiczny, a o ile możliwe 
psychologiczny. 

4) Nauka w obydwu formach szkolnictwa śre- 
dniego powinna być zapewniona uczniom, prze- 
chodzącym ze szkoły elementarnej zarówno do 
szkoły śrerłniej ogólnie kształcącej. jak + zwwodo- 
wej przez bursy bezpłatne. stypemdija i specjalne 
fun tacje. 

5) Dla uczniów, którzy poprzestają na wyikształ 
ceniu elementarnem, będą utworzone kursa uzt- 
pełniające, złączene z dakształceniem zawodo- 
mem aż do 15 reku życia. 

6) Wreszcie stwierdzając. że wszelka refonma 
szkoly powinna się sksztaltować pod wpływem 
Gżocze społecznego. szezewólnych warunków, 
ciwych dla każeej narodowości. jej trady- 
cji i doświacrzewia: podagoricznego. VE kongres 
wypowie la się w sposób następujący: Ponteważ 
próba połączenia klas szkoły średniej z trzema 
ostatniemi klasami szkoły elementarnej dotych- 
czas nie została dokonana we wszystkich kra- 
jach, obocnie więc nie należy jeszcze pze-ądzać 
ozkatecznie. czy Klasy niższe sakół średnich mają 
być zastąpione przez klasy wyższe szkoły ele- 
mentarnej, jelmikże konores nie przeciwstawia 
się -róbom podejmowanym w tym kierunku w 
tych krajach, gdzie warunki na to pozwalają. 


I" RERATHRRNNTO PTT AZTTTA 
HUMOR, IRONJA, SATYRA. 


[dy grają symionje Haydna 


w Karlsbadzie. 

(Groteskowy humor papy Haydna ujawnia się w 
wielu jego: komyjazycjach. Znana jest jedna z sym- 
feaj. w której twórca każe: członkom orkiestry ko- 
lejno opuszczać swe pulpity. tak. że w końcu pozo- 
staje dyrygent sam na podjum. 

W bieżącym sezonie symfonja to wykonywana Dy- 
ła w Kaulebadzie. Kiedy szósty z kolei członek or- 
kiestry swe miejsce opuścił, rzecze jedna z kuracju- 
szek do drugiej: 

„A jednak to działanie wody karlsbadzkiej jest za- 


dńiwiające!* 
U doktora 


— Panie doktorze. niech pam ratuje moja żonę. 

— A co się stałoż 

— Dostała morskiej chorobv. 

—- co pan mówi? 

— Tak.. gwałtownie zachciało jej sie jechać do 
Gdyni i w żaden sposób wyperswalować tego nie 
moge. 


wszystkich. Światłem starano się rozproszyć ten 
niesamowity nastrój, Nieboszczyk ojciec rad wsłu- 
ehiwał się w.te głosy. mówiąc. że #0 przeszłość 
gwarzy i swoieh dziejach. Ryszard drżał zawsze 
na odgłos niezrozumiałych stuków. trzasków lub 
ledwie dosłyszalnych szeptów. Nasłuchał sie od 
piastunek najrozmaitszych bajek o wiedźmach, 
dziwonożach hub też żariocznych kilkołakach. któ- 
re zimą chętnie szukają schronienia w ludzkich 
osiedlach. Z lękiem zostawał sam w pokoju. zda- 
wało się mu. że z każdego kąta włepiają w niego 
swe ślepia. jakieś potwome widziadła. Przejścia 
wojemie i rozmaite tarapaty przytłamiły w nim 
uczucie strachu. A tego wieczoru z niewiadomych 
przyczyn. płynął ku niemu. ze wszystkich stron 
prąd niemiłego  rozdrażnienia. Widocznie fala 
wspomnień przyniosła ze sobą wszystkie wraże- 
nia dzieciństwa. 

Tak. najwyraźniej wyczewał Ryszard czyjąś o- 
becność. Szeroko rozwartemi Źrenicami błądził po 
wnętrzu pokoju. Trzask nieustawał. Ktoś prze- 
chadzał się po pokoju. jak ro zwykle czynią ludzie 
silnie zdenerwowani. Jakaś misterna sieć zaczęła 
motać w swe nieuchwytne więzy świadomość Ry- 
szatda. Z pośród chaosu pragnień. jedna tylko 
myśl biła potęgą nieokielzanej woli: Zostać na 
„Gjezystych łamach. Za żadną cene nie opuszczać 
swojej dziedziny. Rolę pradziadów dałej orać. Z 
jakiemż czołem stanie przed nimi po śmierci. 


(Gadi). 
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'TEATRALJA. 


INAUGURACJA SEZONU W TEATRZE 
IM JUL. SŁOWACKIEGO. 
Kraków, 31 sierpnia. 

Po krótkiej przerwie wakacyjnej etwart wezoraj 
teatr im. J. S.owackiego nowy. sezom dramatu przed- 
stawieniem „Zaczarowanego koła“, która to baśń poe- 
tycka zajmie repemtuar wszystkich dni początku se- 
zonu. Nowa. inscenizacja p. St. Wysockiej, nowe de- 
skoracje i kostjumy, zaprajdktowane przez p. F. Kra- 
sowskiego. 

Plan pracy na czas. najbliższy obejmuje: baśń poe- 
tvcką Rabindranatka Tagore „Biuro pocztowe, z 
której próby nozpoczęto jeszcze w ubiegłym sezonie. 
voraz japońskie No pt. „Kagekijoć. Oba te utwory 
złączone będą razem w Wieczór egzotycznej poezji 
wschodniej. Na daszym planie ostalnia wykończona 
sztuka śp. Tulet-za Rittnera pt. „Wrogowie hoga- 


czy“, oraz jedna z komedji Fredry. 
4 | MB 


„Zaczarowane koło“ grane będzie codziennie przez 
:najbliższe dni tygodnia. Niektóre role obsadzone są 
podwójnie: i tak między niemi Drwal, którego odrazu 
w pienwszyich przedstaw eniach grywać będzie z p. 
Miarczyńskim p. Szymborski. 

W składzie personalu dramatycznego z roku ze- 
szłego zaszły na ten sezon niewielkie zmiany. Przy- 
bywa natomiast do teatru krakowskiego szereg arty- 
stów wypróbowanych w iumych teatrach jak: panie 
Helena Łącka, Stanisława Perzanowska (z teatru wi- 
leńskiego). Iza Rubicz-Rowieka (z warszawskiej Re- 
laty”). Anna Solecka (z tewtru im. Fredry w Warsza- 
wie: oraz kilka aspirantek z krakowskiej miejskiej 
"Szkoły dramatycznej — panawie: Zygmunt Chmie- 
łewski (z warszawskiej „Reduty. Józef Leliwa (z 
miejsk. teatru w Tomniu), K. Knobelsdorf, R. Pągow- 
'ski i R. Zawistowski (z warszawskiej ..Reduty"). Po- 
wracają na scenę krakowską po roku niebytności pp.: 
Władysław Krasnowiecki (z teatru w Lodzi i Henryk 
Modrzewski iz ..Reluty"). 


KRAKOWSKA OPERETKA „NOWOŚCI“ 
pod dyrekcia Tadeusza Piłarskiego. 
Kraków, 31 sierpnia. 

Otwarcie sezonu w teatrze „Nowości“ przy ulicy 
Rajskiej 12 zapowiada się imteresująco. Pierwsze inau 
guracyjne przedstawienie obędzie się we czwartek 
4 września 0 vo lz. 8 wieczórom w oduowionym bu- 
dywiku. Sezon rozpocznie operetka Kaimana „Dziow- 
czę z Holandji". Rolę tytułową kreować będzie p. 
Hanryka Kramerówna, artystka. warszawskiego Tea- 
tm Nowości, W roli księcia Pawła zobaczymy p. We- 
sołowskiego. Prócz tego. przypomni się publiczności 
sympatyczna para. dosząca się zawsze wielkiem u- 
znaniem; Manja Czernekówna i Pilarski. Natlto 
wystąpią: znana cobrze z sukcesów w rolach charak- 
terystydcznych p. Marja Dąbrowska oraz pp. Cybulski, 
Rewera-Rewski, Soliński, Bizoń-Brzeziński, Kastnzew- 
ski i inni, Wieczór ten będzie urozmaicony wspania- 
lym baletem holenderskim, w którym weżmie udział 
pp. Walicka-Ciesielska, Martówna i 6 osób Corps de 
"halet. Reżyseruje dyr. Pilarski. Kapeznistrz p. Ste- 
fan Miszczak. 


WE LIJ. I, m3 15 
Ważne zdarzenia astronomiczne. 


CO ZOBACZYLI ASTRONOMOWIE NA MARSIE. 

Powoli zaczynają astronomowie ogłaszać wyniki 
swe z olserwonania Marsa w dniu 23 hm., gdy plane- 
ta ta znajdowała się najbliżej maszej ziemi. 

I tak. obsenwatorjum hamburskie donosi. że znów 
zauważono niewytłumaczone dotychczas zjawiska 
chwiejności światła w niektórych miejscach Marsa. 
Przy wamukach. sprzyjających obserwacji. jedlnośte 
masy, jakby lądów, na powierzchni Marsa, dzielą się 
ma powikłany splot mniejszych części, których zdję- 
cie z powodu rzadkości i krótkości tego zjawiska 
hyło dotychczas niemożliwe. I tym razem widzianych 
plam jaśniej-zych. kolory ochry. tudzież ciemniaj- 
szych. nie: zdołano ziłentyfikcwać. Prawitoportobnie 
jasne plamy są lądami, czy zaś ciemne 
de. to — jeszcze wiełkie pytanie. Takie same wrzak- 
że wyniki ożrzymano juź i polezas poprzednich cb- 
senwiacji. są więć jewo ich potwierdzeniem. 

Mienrzenie temperatury odkijanych przez Marsa pro- 
mieni jest w toku. Czy jednak tą droga dojdzie sie do 
mowych, pewnyeh wniosków. to jest dotychezas. je- 
soze bardzo niepewne. 

Dotychczas zdołano stwierdzić istnienie na Marsie 
atrosiery, znacznej części t. zw. kanałów i innych 
zjawisk, zauważonych już przez Sciaparellego, jak 
również otrzymać ciekawe szczegóły co do ów w 
okolicach podbiegunowych 1 Marsa. 


stanowią wo- . 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Z KRAJU. 


Sanok, w sienpnin 1924. 

Przed paru dniami wydarzył się w Ustrzykach Dol- 
nych koło Sanoka wypadek. który stanawił dowód 
bohaterskiego wprost poczucia obowiązka polskiego 
nobotriika. Oto we wtorek popoludnia wybuchł w do- 
mu Al Jakowlewa, maszynisty w rafinerj „„Fanto” 
olbrzymi pożar, który następnie objał dwa dalsze do- 
my i doszczętnie je zmiszczył. W domu w chwili kry- 
tycznej znajdowała się tylko żona, która pochwyciła 
4-MLESIĘCZNE DZIECKO, 
wymiesiu je z płonącego mieszkam a, a wnieściwszy 
maleńsiwo w bezpiecznem ręku sasiadów, wróciłu do 
domu i sama opróżniła mieszkanie w chwili, gdy za- 
częły już trzeszozeć powały. 
Męża jej w domu nie było. Własnie w tym duu 
objął w rafinerji po raz pierwszy zastępstwo swojego 
kolegi. Kiedy dowiedzial się. że płenie jego dom. wy- 
biegł z hah maszyn * za «chwilę wydrapał się po dra- 
bince na jeden z olbrzymich rezerwoarów naftowych. 
Jak na dłoni 

UJRZAŁ PŁONĄCY SWÓJ DOM. 
W rafinacji nie bylo właśnie nikogo. Dzielny maszy- 
nista nie opuśct swego Stanowiska. Wiedział, że w 
(tomu jest tylko żona i dzieci. Jakowlew wybiegał 
kilkakrotnie iz hali, aby znaleźć zastępcę. Dopiero po 
godzinie natralił na jednego z kolegów. Neszczęśli- 


lydai W czasie wyborów do 


(Od: własnego koresp. 
Tarnów, w sietpuiu 1924. 

W Malopolsce filosemityzm jest jeszcze talk wielki. 
że znaczna część społeczeństwa tutejszego ludzi się. 
sądząc. że Żydzi są niepotrzebnie atakowani, jalko 
„rzekomi* wrogówie Polaków. Że żydzi są wrogami 
zorganizowanych chrześcijan. pokazały to wybory 
Raty Kasy chorych w Tarnowie. 


do 


Gdy tylko ogłoszono wybory, wszystkie clnześci- 
jańskie sfery i towarzystwa. bez względu na przeko- 
mania. złączyły się w jeden narodowy i chrześcijański 
komitet wyborczy. Niekłtórzy z chrześcijan, zwłaszcza 
rękotzielnicy. którzy przeważnie są z żydzumi zwią- 
zami Izbą rękodzielniczą, uważali. że powinno się z 
żydami zawrzeć pakit wyborczy. 

Żydzi na wieść œ tem zgłosili się do prezesa Sokoła 
i Komereyacji kupieckiej. czyby się nie zwodził na 
wspólną z nimi listę, Lecz wysuwafli. jako kamdyda- 
tów ona delegatów, samych najzagorzaszych sjoni- 
stów. Gdy na: taki sojusz prezes Sokoła nie mógł się 
zgodzić, żydzi mieli zgłosić swe orlrębne dwie listy 
kupieckie (tj. pracodawców i ubezpieezonych) i dwie 
rękodzielników. I tak się stało. 

Lec gdy socjalistyczny Zarząd Kasy chorych amie- 
ważniłļ im jedną listę pracodawców, a dwie ubezpie- 
czonych. mimo tego policzka, nie wnieśli żydzi nawet 
protestu przeciwko temu. tak. jak to uczymił narodo- 
wy-chrześcijalmki komitet po unieważnieniu im listy 
ubezpieczonych. kitóry protest wygrał. 

Żydzi nietylko nie zareagowali przeciw szykanom | 
socjalistycznym, tylko jeszcze te spółki żydowskie. 
które miały głosuwać przez zastępców, odduły awe 


Radomyśl wielki, 28 sienpnia. 

Z kół rządowych i osób kompetentnych dowiedzia- 
lem się. że Ministerstwo Sprawiedliwości postanowiło 
reaktywować Sąd w Radomyślu wielkim z dniem 1-go 
łistopada br. na podstawie danych powodów. wyłu- 
szczonych Ministerstwu — Sprawiedliwości. Minister- 
stwm finansów i Komisarzowi osziczędnościo wemiu. 
Mianowicie gmina daje bezinteresownie lokal na 
Sąd i areszty. Zapewnia urzędnikom mieszkania i wa- 
runki życia. Miasto przechodzi z IV do NI katezorji 


piae podatkowych — co Państwu przyniesie korzyść 
materjalną — a szerokiej warstwie hudnosel wygodę, 


zaoszcząwi stratę czasm i podniesie miasto tak ma- 
tenjałnie. jakoteź moralnie. 


Ministerstwo rozesłalo do 44 gmin sądowych zapy- 


Obsenwatorjum Neubabełsbeng potwierdza tyłko 
obserwacje, uczynione poprzednio: Pasma ciemne i ja- 


sne., tudzież białą plamę na biegunie południowym, 


Bohaterski maszynista. 


Na posterunku w obliczu pożaru własnego domu. — Bestjalstwo ruskie. 
` (Od własnego koresp. ..Gońca Krakowskiego“) 


wy ojciec i mąż pędem puścił się do domu, odległego 
o 2 km. od rafinerji. 

Zmałazł się przed nim w chwili, gdy płonęły już 
dwa następne. Ne tracąc przytomności, Jakowlew 
przystąpił natychmiast do obrony domów swoich $4- 
siadów. Dzielny maszynista 


OTRZYMAŁ POCHWAŁĘ OD SWOICH PRZEŁO- 
ŻONYCH 
za po buhatersku spełniamy obowiązek w obliczu nie- 
szczęścia. 

Pożar „zniszczył. mimo wysłków straży pożarnej i 
mieszkańców. całe urządzenie Jakowlewa, pieniądze, 
kosztowności. jakie posiadał. Nie ocalało nic. Prócz 
niego szalejący żywioł znszczył egzystencję innych 
7 rodzin wyłącznie polskich. Dodać trzeba że w 
Ustrzykach jest ich tylko kilkanaście. Rusini, którzy 
przybyłi na miejsee wypadku, nie przystąp(li zupełnie 
do obrony, 

RZUCALI WYNIESIONE SPRZĘTY W OGIEŃ, 
zamkneli obszar cerkiewny, aby nie wpuścić tam stra- 
ży pożarnej, odmówiłi wody ze studni, uajbliższej z 
miejsca wypadku — a pop ruski zachęcał ich do tego 
bestjałstwa. Dopiero policja położyła kres temu oby- 
dnemu postępowaniu. 

Województwo powinno przyjść 
szczęśliwym pogorzelcom z pomocą. 


natychmiast mie- 


Rady Kasy Chorych w Tarnowie 


„Gońca Krakowiskiego") 


pełnomocnictwa w ręce socjalistów. 
na listę socjalistyczną. 

W poużeńziałdk 25 sierpnia odbyło się pierwsze ze- 
branie nowowybranej Rady Kasy chorych. Ponieważ 
zeszli się przeważmie chrześcijanie robotnicy, nastra- 
szyli się socjaliści by prawicowi. robotnicy nie poreią- 
gueli za sobą ludzi z ich listy: dlatego rozesłali na ro- 
werach gońców do żydów i ściągnęli „barżujów* ży- 
doweskich na Rade. aby im pomogli w pierwszych wy- 
borach prezydjum Rady. komisji rewizyjnej i rezjem- 
czej. Iei sami żydzi burżuje, którzy na pozór wystę- 
powali jako wrogowie socjalistów, którzy nawet po 
wyborach oświadczyli. że pójdą przeciw socjalistom 
na .pierwszem posiedzeniu Rady, uratowali socjali- 
stów przez swe zjawienie się i pokazali, że im nie 
rozchodzi się o samaeję Kasy chorych. lecz o. polity- 
czną walkę ze zoryanizowanymi, chrześcijanami. 

Powinno to wszystikich chrześcijan otnzeżwić i wy» 
prowadzić ze złudzeń co do lojalmości żydowskiej. 

Nawiasem dodaję. że około 100 rękodzielników 
chrześcijańskich nie jawiło się do głowowania do Ra- 
dy Kasy choryeh. Umieją oni narzekać na ździerstwio 
Kasy, na strajki, organizowane prezz urzędników Ka- 
sy chorych, a gdy swem głosowaniem, trwającem 
kilka minut mogli się przyczymić do sanacji tych sto- 
sunków, to w apatji swej woleli słuchać plotek i po- 
gróżelk socjalistycznych, zamiast dać wyraz swym 
przekonaniom. A ambicji mają bez liku. Na delegatów 
wysuwa może 100 ludzi, a głosować mie poszli. 
Czyż nie 'wstydzicie się historji? Z jakiem czołem 
wsłpominacie imię sławnego szewca Jana Kilińskiego? 
Patrzcie na solidarność żydowska. 


którzy głosowali 


Powrót Sądu powiatowego do Radomyśla W. 


tania celem wypowiedzenia. się tychże w sprawie po- 
wrotu Sądu. Z tych 36 gmin opowiedziało się za Sg- 
dem, reszta, która ma bliżej do Mielca; przeciw. 

Jalk ogólnie słychać, 16 gmin z okregu Sądu po- 
wiatowego w Pilznie. czyni staramia, by należeć de 
Sądu powiatowego w Radomyślu wielikim. do któr: «+0 
ma 3—5 km.. zaś do Pilzna 15—26 klm. 

Radomyśl wielki zaczyna się ruszać — naprawa 
drogi, zakłada telefony, restauruje mieszkania i odlni- 
dowuje stary kościół. 

Gmina czyni starania o przemiesienie Starostwa z 
Pilzna i Dębiey. Do reaktywowania Sądu przychył- 
mie bardzo odnosi sie Sąd apelacyjny w Krakowie, 
jakoteż Sąd okręgowy w Tarnowie i naczelnik Sądu 
w Mielcu. 


"która uważana jes tza Śnieg, adyż zniga stopniowa 


latem. Nie więcej nie zdołano dostrzedz z powodu 
niapomyślnych warunków atmosierycznych. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Pani Pyskalska. 


Wyrocznia opinji i wymiar sprawiedliwości. 

x age z Czytelników „Gońca“ zaczepił mnie na ulicy 
a mówi: 

— Chcesz mieć feljetom, to idź do sklepiku pami Py- 
skalskiej. Sama ci treść podyktuje. 

Lotem strzały stanąłem pnzed, obliczem sławmej na kil. 
ka ulic damy i powitałem ją „pochwalonym*. 

—- Chamom tak gadać! — zgromiła mnie — tu się mó- 
wi „dobry wieczór pani“. 


Przeprosiłem ją za obrazę i zażądałem papieru listo-. 


wego. 

— Z kwiatkami? 

— Może być z bwiatkkami... 

— Róża, fijołek, abo szereze. Do pamny pam sie adre- 
szuje? 

— Nie do wdowy... 

— Pewnie ma hopy? 

W tej chwili weszły dwie służące. Sklepiczarka popro- 
sila mmie, żebym się przysiadł i wskazała worek z m4- 
ką. Poświęciłem nowe podmie i rozsiadłem się na wor- 
ku, skupiając pilną uwagę, w jaki sposób pani Pyskal- 
eka obsługuje swoja klijentelę. Biegły wartko pytania. 

— Ile panna bułek bierze? 

— Za ośmaście groszy. 

— Na sześć gębów? Co to zmaczy? 

— Tyle pami kazała kupić... 

— Nędzarka! dzieciska głodem monzy!... 

— Doształy gorączą kolacyjom... 

— A to ci hrabina! Patrzcie, córka stróża, gorączem 
dzieci cpycha... 

— A pamiemka czo z palezem w maszło jedzie? 

— Okruszynika z brzegu leży... chciałam pokosztować. 

— Przez wybrydzań... brać co jest, abo; sie wymosić!... 

— Nie wolo mi za moje pieniądze wiedzieć, co się 
kupuje? 

Wont małpo holenderska, kiedy mówię jak do ozło- 
wieka... 

Służąca odwzajemniła się równie soezystym epitietem i 
wyszła, trzaskając drzwiami. 

— Niech (pani sama powi, co ja jej zawiniłam? — 
zwróciła się pani Pyskulska do innej sługi — ja, co ni- 
komu wody nie zamącę. 

, — Wiadomo — potwiendziła sługa i zawołała: 
' — Alet ale! czy to Biedacki pani zrobił? 

— Nauczyłam go rożumu i już... 

— Ano, niez, czekam dziń, czekam dwa, po bułki «ani 
po niez nikt od mich nie przychodzi. Patrzę, idzie raz 
zama pani i dyguje czoś w koszyku... zaglądam — bul- 
ki! Myślałam, że mnie krew zaleje... 

Poszłam zaraz do niej, jego. akurat mie było i mówię: 

— Niema to pani bułek u mmie? Ona niez! Ja znowu: 
czo to pani cheze ani opimje pszuć? Ona niez. Złość mnie 
wziena, złapałam babę za łeb i w ziemię... Ręcami biłam. 
a nogami kopałam. Dokończyłam złości na bachorach 
1 ulżyło mi. : 

Mija czaszu godzina przyłaiuje on z gębą do mnie. 
Zwymyślał mnie, powiadam pani, ale byli świadkowie, 
więcz zaskarżyłan go. > 

— Z takim inaszej g% możma — odezwałem się, wta- 
jąc z wielkiego respektu. 

AE Jakto żana Ws czo któ ma w głowie — rzekła 
pani Pyskalska, spoglądając na mnie z widzięczmiością. 

— Pami naprzykład — zwróciłem się do siklepikanki — 
jest. osobą, ciężko na chleb pracującą, inteligentną i wątła 
do tego, u przecież ludzie ocenić tego nie umieją... 

— Qj prawda, święta prawda! — rozrzewmiła się Py- 
skalska. : . r 

— Dokuczają pami, mówią. że pami wszystkim staje 
w gardle kością... 

3 W iue ością — zaszlochała pani Pyskalska. 


— Pniem na drodze — ciągnąłem dalej. , 

— Cierniem w nodze — przywtarzała mi sklepikawka, 
rozrzewniając się coraz bardziej. : 

— Sola w oku i śmiertelną kolką w boku — dokoń- 


czyłem. wycofując się przezornie ze sklepiku. f 
Pani Pyskalska musiała zmiarkować, że „nabiłem ją 

w butelke“, bo skoczyła za nma jak pantera! Rączości 

nóg zawdzięczam, iż — miotła ohybiła celu. Tek. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Niedziela: „Zaczawoawiame koło“. 
Poniedziałek: .Zaczarowame kodo“. 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 
Niedziela o 12 w poł.: Przedstawienie dla dzieci; popoł. 
„Co śpiewają i tańczą w Warszawie i Paryżu”; wieczo- 
rem: „Precz z nagością”. i 
Poniedziałek: „W gabinecie prof. Steinacha*. 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH. 
Promień: „Belta Donna“ z Polą Negri. A f 
Reduta: „Chłepić, Reymonta; potężna epopeja wsi pol- 
skiej. 
Sa: „Walka ca poj” sterowcu*, dramat (2-ga 
część „Szczurów nicejskich*). 
de „Tatjana“, dramat w 7 akt. z Olgą Czechową. 
Wanda: „Jej druga miłość”, dramat 5 w aktach. 
Warszawa: „Żonka z licytacji” (Ossi Oswalda), komed. 
Zachęta: „Prawo do szczęścia”, dramat w 6 aktach. 


DOROCZNE JESIENNE SZCZEPIENIE PRZĘCIW 
OSPIE. Miejski urząd zdrowia w Krakowie zawiadamia, 
że doroczne jesienne bezpłatne szazepiemie przeciwiko 
ospie odbywa się przez cały miesiąc wmemen br. od go- 
dziny 11—12 przed południem i m. urzędzie zdrowia — 
prócz niedziel i świąt. Do szczepiemia zgłosić się powinny 
wszystkie osoby dotąd nie szezepiome oraz dzieci urodzo- 
ne w 1923 i 1924 r. nie szczepione w terminie: wiosennym. 

KOMISARZ K4ISZ ZOSTAJE W KRAKOWIE. Jak się 
dowiadujemy. w dniu wczorajszym nadeszła z głównej x 
memdy policji w Warszawie depesza, wstrzymująca prze- 
niesienie komisarza policji Klisza z Krakowa do Stotpies. 
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Z za kulis brukowca krakowskiego, 
Niesłychana kompromitacja 
„ilustr. Kurjera Codziennego“ 


Tytoń włoski, którego wcale dotychczas nie 


Agencja Wsehodnia donosi: 
Z powodu notatki jednego z pi 
- | 9 pem („ilustrowany 
Kurjer Codzienny), w której zanzucomo M omopotowi 
Tytomiowemu, iż 
pogorszył wyrób wskutek wprowadzenia do fabryka- 
i cji tytoniu włoskiego, 
Dyrekcja Połskiego Monopolu Tytoniowego wyja- 
śmia, iż x 
dotychczas nie sprowadzono dla celów fabrykacji ani 
A, jednego lkilograma surowca włoskiego 
1 że surowca tego wogóle do wyrobów monopolowych 
dotychczas nie używano. 


Wyroby tytomiorwe z domieszką Furowców wło- 


sprowadzono, pogorszył wyroby monopolowe 


skich będą wypuszczome prawdopodobnie w końca 
br., co może tylko wpłynąć na polepszenie monopo- 
łowych wyrobów tytoniowych. 

Przy sposobności w odpowiedzi na notatkę innego 
pisma („Wiek Nowy“), w której twierdzomo, iż im- 
port tytoniu włoskiego do Polski wymosić ma 12 milj. 
klg. rocznie, wyjaśnić należy, iż dostawa do Polsk? 
surowców tytoniowych z Włoch nie przekroczy — 
stosownie do zawartej umowy — 2 mj. klg. rocznie, 
co stamomi 11 proc. ogólnego importu tytoniu do Pol- 
ski. Tytoń ten dostarczomy zostanie z monopolu wło- 
skiego bezpośrednio po przyjęciu na miejscu pzez 
ekspertów Polskiego Momopolu Tytoniorrego. 
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WOREK km RB ODPOWIADAŁ BĘDZIE Z 
TOPY. Aresztowany przed kilkoma dmiami za. 
zbrodnię usiłowanego przekupstwa sędziego przysięgłego 
w procesie listopadowym adwokat żyd dr Cesarv Sehmin- 
ding wniósł do sądu apelacyjnego podanie o wypuszezo- 
mie go z nresztu śledczego na wolmość. Sąd apelacwiny 
Pp A Spanie, wobec czego dr Sehminilimg opu- 
Š Teszt, Śledztwo, przeci j r si j 7 
Sekmindhimnge 0 omiani e z aT en o ir 

MIN. KOLEI NA WIZYTACJI WARSZTATÓW KOL. 
W NOWYM SĄCZU. Dnia 28 sierpnia br. przybył do 
Nowego Sącza bawiący na kuracji w Krynicy minister 
kolei mż. Tyszka celem zwiedzenia warsztatów kołejo- 
wych. Towarzyszyli mu wojew, krak. Kowalikowski, ko- 
marz Oszczędm. wojew, Moskalewafki, prez. dyr. hbudoww 
kolei, inż. Bewkiewicz oraz dyr. zakładu zdrojowego w 
Krynicy, Nowotarski. Na dworcu powitali gości przedsta.- 
wiciele władz miejscowych i wiceprez, Dyrekcji kol. inż. 
Gutkowski. Mimister kolei utal się z dworca kolejoweco 
do warsztatów kolejowych a por zwiesłzeniu ich i po ode- 
braniu wyczerpującego sprawozdania o wydatności pracy 
tych warsztatów przyjął delegacje. zawoTowege związku 
i polskiego związku pracowmików kolejowych. Po zwia- 
dzeniu objektów kolejowych i obejnzeniu urzą lzeń kapic- 
lowych dla pracowników kolejowych, lokalu polskiego 
związku kolejoweów i szkody spowodowanej przez osta- 
tni wylew Dunajea na linji kolejowej N. Sącz-Marcinka- 
wice. przy moście na Bunajem, odjechał minister do Krv- 
micy żeomimy na dworcu w Nowym Sączu przez przed 
stąwieieli władz miejscowych i licznie zebraną publicz- 
mość. 

ODROCZENIE UROCZYSTOŚCI RACŁAWICKICH. U 
woczysty obchód 180-łetniej roezmiey zwycięstwa Kośsin- 
szki pal Racławicami, połączony z odsłonięciem kopea 
na polach racławiekich w Miechowskiem. wyzmaczony na 
dzień 7 września br. został odłożony do przyszłego roku 
z powodu trudności technicznych i fimansowych. które 
nie pozwoliły na usypamie kopca w ozmaczomym terminie. 

REORGANIZACJA SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO 
W KRAKOWIE. Omegdaj popołudmiu odbvło się w sali 
komferencyjnej magistratu pod przew. wicepr. Rollego ze- 
branie wszystkich przewotlmiczących cechów krakow- 
skich i dyrektorów szkół t. zw. doksztatcających (przemy 
słowych uzupełniających), na którem wizytator kurato- 
rjum krak. p. Nieciński przedstawił zarządzenie odnośnie 
do rozdziałów miłorlzieży rękozielmiczej między szkoli 
wznpełniające w tem sposób, że znikną dotychczasowe 
szkoły dla wszyskich zawoślów. natomiast uczniowie pe- 
wnych zawodów lub grup zawodowych tworzyć będą 0s9 
bne oddziały szkolne. Nadto wizytator przedstawił pro- 
jekt wydatniejszego uwzglę:lmienia nauki zawortowwej a w 
tym celu od nowego roku szkolnego wszystkie szkoły za 
wolowe będą 3-letnie, a nie jak dotychczas 2-letmie. — 
Wikońeu zawiadomił zebramych, że dodatkowe wpisy do 
szkół dolkształcających odbędą się w pierwszych dniach 
września. W dyskusji jaka się wywiązała, podnoszono 
rozmaite postulaty., odmoszące się głównie. do nauki zawo 
dowej i godziny rozpoczęcia nauki. Przewodniczący za- 
mykając pesieddzemie, stwierdził duży postęp w szkolni- 
ctwie zawodowem, widocznie tak w żywem zaintereso wa- 
miu się tymi sprawami kilku dzienników. jak też bardzo 
zmaczną frekwemcję ze strony młodzieży. — Nauka w 
TOR zawodowych rozpoczmie się w dniach najbliż- 
szych. 

SPRAWA KIOSKÓW REKLAMOWYCH ZOSTANIE 
WKRÓTCE ZAŁATWIONA. Magistrat rozpisał licytację 
ofertową dla uzyskania przedsiębiorcy. któryby wybudo 
wał kolumny reklamowe, które będą ustawiome na ulicach 
i placach. "Wewnątrz tych kolumm będzie się odbywac 
sprzedaż tytomiu. gazet itp. Termin do składania ofert 
upływa w dniu 18 września godz. 12 w połmdnie. Kioski 
te będą objęte przez inwalidów wojennych. 

NIEUDAŁY WYWÓZ SACHARYNY. Organa policyjne 
otrzymały „wiadomość, że z Krakowa. ma być wywieziomą 
większa ilość sacharyny, Podozas przeprowadzonej inwi- 
gilacji ul. Stradom i Gertrudy został przytrzymamy tra- 
garz Mejer Temnelbaum, wiozący na ręcznym wózku 3 
pacwki w kierunku kolei. Po zbadaniu paczek okazało 
sie, że znajduje się w nich 140 kg sacharymy krystali 
czmej. Kto był właścicielem owej sacharynv dotychczas 
mie zdołano ustalić. 

UJĘCIE ARTYSTY-ZŁODZIEJA. Podozas wczorajszej 
obławy przytrzvmały miedzy innemi organa policyjne nie 
bezpiecznego osobnika. co do Którego „zachodzi poważna 
"podejrzenie, że dokonał on całego szeregu większych kra- 
dzieży i włamań mie tylko na terenie Krakowa, ale także 
w okolicy. Aresztowany uchodzi w sferach policyjnych 
za artystę-złodziefńa. 


Z ziemic Polski. 


WYJAZD PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
I RZĄDU DO LWOWA. W związku z uroczystem o- 
twarciem Targów Wschodnich, mającego: się odbyć 
Qua 5 wwześnia wyjeżdża z Warszawy specjalnym. 
pociągiem p. Prezydent Rzplitej w dmim 4 września 
wieczorem. P. Prezydentowi towrazyszyć poza sta- 
lym jego orszakiem będą członkowie rządu. Z mini- 
strem przemysłu i handlu wyjeżdżają dyr. departa- 
mentu p. Malangiewiez i p. Węcławowicz. 

BUDOWA SCHRONISKA WYCIECZKOWEGO W 
PUCKU. Staraniem Towarzystwa Krajoznawczego 
projekt. wybudowania w Pucku wielkiego schroniska 
wycieczkowego został wprowadzony w czyn. Jak się 
dowiadujemy. już rozpoczęta została budowa takiego 
schroniska. Gmach ten obliczony jest na pomieszeze- 
uie 300 osób. Przewirlziane są poza ogólnemi salami 
wociegowemi i oddzielne małe polkotki. Należy wspom. 
mieć przy sposobności. że. poklobno sehronisko: wycie- 
czkwe wybudowało już Tow. Krajoznawcze aw Zako- 
panem. mogące również pomieścić 300 osób. 

ARESZTOWANIE KURJERKI KOMUNISTYCZ- 
NEJ W SIEDLCACH. Z Siedlec dono:zą, że na dwor- 
ci w Sedlcach przytrzymamo niejaką Zotję Szymań- 
ską, pochodzącą ze Lwowa. Zeznała ona. że należy 
do partji komunistycznej i jest na służbie w organi- 
zacji, pełniąc obowiązki kurjera. Obowiązki jej pole- 
gały na tem. że stonownie do otrzymanego polecenia 
udawała się zawsze na pskazaną stację węzłową i od- 
dawały partje bibuły wskazamemu kurjerowi. (W da- 
nym wypadku ezekała na niejakiego Nuchima Gold- 
farba, jadącego lo Białegostoku. Szymańska opisała: 
tego Golsttanba, wobec czego policja miała łatwe za- 
danie w aresztowaniu go, co się też oczywiście stało. 
Przy Szymańskiej znaleziono zapas bibuły komuni- 
stycznej. 

SAMOBÓJSTWO WARSZAWIANINA W BRZE- 
ŚCIU. W poniedziałek 25 zm. zasłabł w jednym ze 
sklepów w Brześciu jakiś nieznany mężczyzna. Po 
przewieztenim go do szpitala, okazało się, że zastnzy- 
knął sobie nadmierną dawkę morfiny, w następstwie 
czezo zmarł po kilku godzinach. Ze znalezionych pa- 
pierów wynika. że zmarły nazywa się Stamisłajw Onze- 
chowski z Warszawy ul. Senatorska 10. niertrwno 'wy- 
pnszezony z więzienia w Brześcim. 

W BRZEŚCIU POJAWIŁY SIĘ ZNOWU FAŁSZY- 
WE 10-MILJONÓWKI, bielsze od antentycznych, z 
numerem dodrukowanym ręcznym numerałtiorem. 

We WSI CZOŁONIEC ROZWŚCIECZONE WOŁY 
ZABODŁY i zatratowały na śmierć poganiacza Pio- 
tra Korża. 

ZUCHWAŁE NAPADY BANDYTÓW. Ze Stolina 
donosi Inf. Poleska: Dnia 24 zm. koło godz. 7 wie- 
azorem, miejscowa; szajka, złożona z 12 bandytów 
uzbrojonych w krótko obcięte rosyjskie: karabiny, na- 
padła we wsi Białoussy na niejakiego Glejbermana 
i wymusiwszy na nim wydanie pieniędzy, biżuterii i 
garderoby. zbiegła w niewiadomym kierunku. 

Z Drohiczyna donosi Inf. Poleska: Przed kilku 
dmiami. w lesie na granicy powiatów: drohiczyńskiego 
i kamień<koszyrskiego, dwóch bandytów napadło na 
handlarza. bydła, Kotlara Pejsacha. Ograbiwszy go z 
gotówki w kwocie 290 dolarów i 150 złotych, kazadi 
mu uciec do lasu, przyczem stzelając doń trzykrotnie 
zramili go w lewą łopatkę. Obecnie, jako: podejrzam 
nych o ten: napad, aresztowano Anchipa Martyniuka 
i Konstantego, Wołosewicza, nie mogących wykazać 
swego alibi. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Pod znakiem Amora ! Merkurego. 


„Parys i piekna Helena“ ze Lwowa 


przed sądem wiedeńskim. 
Skazanie kupca lwowskiego w Wiedniu: 


Wiedeń, 31 sierpnia. 

Przed «sądem wiedeńskim stanął omegdaj kupiec 
Twowski Józet Haiski, który przed kiliku tygodniami 
przyjechał do Wiednia w towarzystwie pani Heleny 
T., maiżonki również kupca lwowskiego, Józefa T. 
Podróż ta skończyli się fatalnie. gdyż 

pan T. podążył za swą małżonką i oskarżył 
p. H. przed sądem wiedeńskim o uprowadzenie 
jego żony, 
eo stanowi zbrodnie, Pana Halskiego uwięziono, a w 
najbliższym czasie ma on zostać wydany sądom pol- 
skim i odstawiony do Lwowa. 

Tymezasem przebywa p. Hałski w wiedeńskiem 
więzieniu śłedczem, a onegdaj odbyła się rozprawa 
przeciw niemu przed sądem tamtejszym. Prokuratorja 
oskarżyła go 
o łałszywy meldunek i. o niedozwolone noszenie broni. 

Zamieszkał on po przybyciu do Wiednia z panią 
T. w jednym z hoteli tamtejszych i zameldował ją, 
jako swoją żonę. Tłómaczył się. że dlatego zameldo- 


wat panią T., jako swoją żonę, gdyż nie chciał nara- 
zić na szwank jej reputacji. Rewolwer nosił na pod- 
stawie paszpontu na broń, wystawionego przez wł- 
dze polskie. 

Sedzia skazał p. Halskiego na grzywnę w kwocie 
100.000 koron. 

Na rozprawie była też obecna 


pani T., której sędzia po rozprawie pozwolił na 
dłuższą konferencje z p. Halskim, 
który w niedłnejm czasie odstawiony zostanie do 
Lwowa. 

Pani T. opowiada, że po sprzeczce z mężem, wy- 
jechała do brata swego, zamieszkałego w Wiedniu 
i że podróż odbyła w towamzystwie pana H., który 
żyje w separacji ze swoją Żoną. Pani T. twierdzi, iż 

prowadzi z mężem proces separacyjny 
i zamierzała zabawić w Wiedniu aż do ukończenia 
procesu. P. Halski na jej prośbę towarzyszył jej w 
podróży i weale jej nie uprowadził, 


——— 0 0 0 ——— 


Uprowadzenie Lwowianki samolotem 


do Afryki przez dziennikarza węgierskiego. 
Romantyczna para w areszcie. 


Policja w Pradze otrzymała ze Lwowa telegraficz- 
ma prośbę. by zatrzymała 25-letnią Amalję Aleksan- 
drowiczową, żonę kupca, która porzuciwszy swego 
męża, uciekła ze Lwowa z nieznanym mężczyzną. 
Pani Aleksandrowiczowa otnzymała z Pragi depeszę. 
podpisaną. przez jakiegoś Wiktora, wzywającą ją do 
wyjazdu ze Lwowa. Zrozpaczony małżonek obawła 
zię, że jego 
wpadła w ręce handlarza żywym towarem, który bę- 
«dzie usiłował ją wywieść do Kalkuty lub Bombaju, 
gdyż są poszlaki, że mieznajomy zaopatrzył się już 
w kartę okrętową do Colombo. Równocześnie telegra 
fowała do policji w Pradze matka Aleksandnowiczo- 
"wej, która również obawia się uprowadzenia córki 
«ło Indyj. Policja otrzymawszy alarmujące depesze, 
poczymiła natychmiast poszukiwan'a i zdołała stwier- 
dzić. że Aleksandrowiczowa przenocowała z niezna- 
nym osobnikiem w hotelu w Pradze i następnie rano 
udała się z nim automobilem na lotn'sko w Kbell, by 
odlecieć samolotem do Paryża. 

Zawiadomiomo natychmiast  tełetonieznie. posteru- 
nek żandarmerji w Kbell. jednakże otrzymamo. wiado- 
mość. że przed chwilą aeropłan odleciał. Detektywi 
zdołali stwierdzić, że towarzysz zbiegłej samolotem 
damy nazywa się Wiktor Szimon i jest dziennikarzem 


w Budapeszcie. Polfeja: rozesłała radjodepesze do 10- 
tmisk w Strassbugu i Paryżu. O godzinie 12 w połu- 
dnie donioeła jednak żamdarmerja w Kibell policji w 
Pradze, że samolot powrócił ma lotnisko, a 


zbiegła para została natychmiast po wylądowaniu 
aresztowana. 


Samolot w okolicy Tachau wpadł w próżnię powie- 
trzną i z tego powodu mmstał zawrócić do Pragi. — 
Aresztowamyich pnzewieziomo z lotniska antomobilem 
do polteji w Pradze. Przy przesłuchaniu pani Ale- 
ksandrowiczowa zeznała, że poznała swego towarzy- 
sza we Francensbadzie i chciała z nim odwiedzić Pa- 
ryż, Ze swoim małżonkiem prowadzi proces nozwo- 
dowy. Wiktor Szimon podał policej’, że pracuje jako 
dziennikarz w kilku pismach węgienskich i właśnie 
jako sprawozdawca miał się udać do półnownej Afry- 
kf. Był on przekonamy. że jego towanzyszka podróży 
rozwiodła się z mężem. Pomieważ jednak istnieją sił- 
ne poszlaki, że 

chciał on uprowadzić p. Aleksandrowiczową, 
zatrzymano go w więzieniu aż do chwili przybycia ze 
Lwowa zdradzonego małżonka, który ma odwieść żą- 
dną przygód żonę z pownotem do nadpełtwianskiego 
gnodu. 


Jak się Niemcy rozbralają? 


Manewry floty niemieckiej na Bałtyku. 


Gdańsk. LAW.) W końcu lm. rozpoczną się na Bat- 
tyku w jesieni manewry floty niemieckiej. W mane- 
wrach tych nezestniczą tylko okręty linjowe, Elzes: 
Braunschweig i Hanower, i małe krążowniki oraz 


dwie flotylle torpedowców. 
Dnia 3 września floty znajdować się będą w okoli- 


cy Rugji. © września w okolicy Świnonjścia. 


Niemcy będą mogły zmobilizować (2 i pół miljona Ind 


„L'QOeuvre* w artykule o przyszłych stosunkach 
francisko-miemieckich przytacza. że według obliczeń 
Tranucskiego sztabu generalnego, Niemcy będą mogli 


w roku 1933 zmobilizować 12 i pól miljona ludzi, 
pekas gdy Francja, według ustawy wojskowej, 
potrafi zmobilizować zaledwie 3 i pół milj. 


Po strdznym cyklonie na wybrzeżu Stanów Zjednoczonych 


Londyn. (PAT) 29 bm. Dalsze depsze omzymame 
tutaj z Ameryki wyjaśniają, że na parowcach White 
Star Line — Arabic i Homeric, które mcierpiały 
wskutek huraganu, jaki nawiedził pobrzeże amery- 
kańskie. ulegio obrażeniom 43 pasażerów i 17 osób 
załogi. Poza tem wzburzone fale, rzucając parowcami 
spowodowały znaczne szkody materjalne. 

Okret transatlantycki „Berengaria“, na którym ks. 
"Wałji odbywa podróż do Ameryki uniknął szczęśli- 


wie huraganu. 

Londyn. (AW.) Z Nowego Jorku donoszą: Skut- 
kiem ostatniego cykłonu. na parówteu „Arabice zosta 
ło poramionych około 50 osób. w tem parę ciężko. 

Po przejściu cyklonu. parowiec przedstawiał obraz 
spustoszenia. Kabiny pozałewała woda, sprzęty i szy- 
by poniszczone, Z innych parowców zdążających do 
Ameryki największe szkody poniósł angielski paro- 
wiec pocziąwy „Noorisch Prizz, na którym 8 ludzi 
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z załogi zostało rannych. Burza złapała również 
„Berengamnję”. na której znajdował się książe Walji, 
udający się do Waszyngtonu jako gość prezydenta 
Cwolidygea. 


GIEŁDA. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

W tysiąach koron austr.: Mrażnica 52—-54; Tepege 49.5 
do 50; Zieleniewski 115; Karpaty 182: Famto 240: Galicja 
12500: Schodmica 288. Lumen 114: Nafta 212: Kolej 
Lwów--Czermiowce 148: Bamk Małopolski 6.1; Browary 
Lwowskie 145: Silesja 25: Goleszów 810. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Holamdja 206.00: Nowy Jork 531; 
Londyn 23.94: Paryż 29.84; Medjolun 23.66; Praga 15.95; 
Budapeszt 0.0070; Bukareszt 2.60; Belgrad 6.72 i pół; 
Sofja 3.87; Wiedeń 0.0075. . 


M mm mim 
ZE SPORTU. 


POLSKA —WĘGRY. 

Ozwarte spotkamie pomiędzy reprezentacjami Piol- 
ski i Węgier odbędzie się dziś w Budapeszcie tj. 31 
sierpnia. Trzy dotychczas rozegrane zawody skończy- 
ły się dla Polski bardzo niepomyślnie, albowiem 
wszystkie trzy przegraliśmy. Jednakowoż klęski po- 
nosiliśny, co jest najciekawiszem, coraz większe. W r. 
1921. w Budaneszcie, gdy rozegraliśmy pierwsze za- 
wody międzypańsywowe jako róprezeutacja Polski, 
przegraliśmy w bardzo zaszczytnym stosunku 1:0, 
Lecz już rewanż przyniósł nam ol drugiego garmi- 
turu Węgier klęskę w stosunku 3:0. poniesioną na 
własnym terenie. wobec bardzo licznie zgromadza- 
nej publiczności, Ukoromowamiem- całego naszego 
stosunku były zawody olimpijskie z Węgrami. gdzie 


-ponosimy klęskę 5:0. Z każdem następnem spotka- 


niem o 2 bramki więcej). Do też tem większe zacie- 
kawienie budzą czwarte państwowe zawody z dri- 
żyną sympatycznyjch przeciwników naszych. Węgier, 
zwhiszeza, że skład drużyny polskiej. nie przypiomoł- 
na prawie na żadnym stanowisku tyeh drużyn, które 
trzylkmotnie poniosły klęskę. Spodziewamy się jednak, 
że reprezentacja. polska wytęży wszelkie siły, by ze 
spotkania tego wyjść z homorem, a mimo pnzegramej, 
tradmo oczekiwać zwycięstwa, można będzie powie- 
dzieć, iż wszyscy spełnili swój obowiązek. Spodzie- 
wając się tego życzymy naszej reprezentacji zaszczy- 
tów zwycięzców. 

(Mistrzostwo Paryża w piłce nożnej rozpoczyna się 
28 września, a rozgrywiki o. puhar Francji. kitóne prze- 
widują 9 rund, 12 paździemika. 

Związek Franc. Piłki Nożnej (F. F. F. A.) liczy, 
2893 kluby: kluby francuskie rozegrały w ubiegłym 
sezonie okolo 500 meczy międzynarodowych. 

Afrykańska drużyna futbałowa znajdłuje się w dmo- 
dze na tournee do Amglji, gdzie rozegra szereg za- 
wodów, w ogólnej ilości 25 spodkań, z rejpiezentacja- 
mi Angliji, Walji, Irlandi, Holamdji i Belgji. 

Arue Borg ustanowił nowy rekord światowy w pły- 
waniu na 300 m. w stylu dowolnym w czasie 3:41,7. 

Noy węgierski rekord w rzucie kulą, postawił 
w czasie zawodów lekkoatletycznych członek F. T. ©. 
Forhath; wynosi on 14.31 m. 

Staraniem K. K. C. i M. odbędzie się w Krakowie 
dnia 7 września br. Zjazd Polskich Towarzystw Ke- 
larskieh połączony z wielkim wyścigiem Lwów—Kra- 
ków 342 mk. Start. wyścigm w dniu 6 wnześnia o g. 
10 wieczór we Lwowie. Meta. w Krakowie w Podgó- 
rzu. przy ul. Wielickiej pot budynkiem szkoły miej- 
skiej. Przyjazd zawodników spodziewany jest między 
godz. 1—3 popołudniu w dniu 7 września br. 

O godz. 9 rano odbedzie. się w sali Saskiej przy ul. 
św. Jana 6 I p. wroczyste posiedzenie kolarzy sto- 
warzyszonych w Polsce. w którem udział brać też 
mogą kolarze niestowarzyśzeni. 


GEM. ; + „4” MNN 
OOODOOOOOOOOOOOOOOOOODOOOO 
KONCESSJOWANA 


SZKOŁA ŚPIEWU 
PROF. ST. BURSY 


KRAKÓW KAPUCYŃSKA L. 3. III p. 
Rozpoczyna XX. Rek działalności pedagogicznej 
dnia 1 września 1924 
J Wpisy i próby głosu przyjmuje prof. Bursa 
eodziennia ed 11—1 rano w lokalu szkoły. 
DODONOOOOONOOOOOOOOONOOOO 
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Btr. 8. 


(Urzędowe stwiendzenie rozmiaru nadużyć) 


Warszawa. (PAT). Na skutek informacji o naduży- 
ciach przy składaniu deklaracji podatkowych proku- 
rator przy są lzie okręgowym w Katowicach i oddział 
skarbowy województwa śląskiego zarządził rewizję i 
przystąpił do badania ksiąg przedsięhiorstw Cesar 
Wohiheim w Katowicach i w zakładach Hohenlohe 
w Wołnowcii, 

Docho:lzenia te dały nartępujacy wymik: Firma 
Wohlheim w zysku i dochodzie na akres 22-23 do 24 
czenwca br. wykazuje jako dochód sumę 94.227.64 tr. 
złotych, tymezasem dochód obliczon yprzez władze 
skarbowe wynosił faktycznie 2,248.462 fr. złote. 
Rzeczywisty zysk został ukryty przez niewykazywa- 
nie w księgach dochodów, uzyskiwanych z wszystkich 
tranzakcji sprzedaży węgla dła Niemiec, Austri, 

Czech i Węgier. 

Alkcje te. wymoszące przeszło 3 i pół miljona tom. 

stanowiły 65 procent ogólnej ilości sprzedanego przez 


e 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 


CEN 


Ne 200 


„GONIEC ARAKOWSKI" i „4 
Z za kulis korupcii i łapownictwa w Polsce. 


Oszustów podatkowych okradających Skarb 
i ich protektorów — do więzienia H 


firmę węgla. nadto, jak wynika ze zeznań współprae 
cowników firmy, Fnma ta rozporządzając błankietami 
emy Cesar Wohtheim w Berlinie, dopuszczała się 
systematycznie fałszowania nietylko samych ksiąg 
handlowych, ale również i rachunków, na podstawie 
których dokonywano księgowania. Przy przeprowa- 
dzonej rewizji włarlze wykryły tajną korespondencję 
między zarządami firmy Cesar Wohlheim w Katowi- 
cach, a finmy tejże nazwy w Berlinie. Korespowlen. 
cja ta świadczy niezbicie o całej 

premedytacji dokonanego przestępstwa, a więc o opra 
cowamiu całego systemu książkowania stopniowo u- 
doskonalonego i zmierzającego do ukrywania lwiej 

części osiąganych zysków. 

Śląski urzą] wojewódzki nałożył na mocy para- 
grafu 97 ustawy z dnia 10 stycznia roku bieżącewo. 
karę w wysokości 6 mH. 273 tys. B37 fr. złotych. Pro- 
kurator zarządził aresztowanie prokurenta firmy 
Schneidra, główny dyrektor Bohn ukrył się poza gra- 
nicami Polski, 


Y OGŁO 


SZEŃ 


Przeprowadzona w zakładach Hahenluhe rewizja 

wykryła również = 
systematyczne nadużycia na wielką skalę. 

Z funduszów: spółki akcyjnej Hohenlohe czynione 
były znaczne wkłady, sięgające setki tysięcy franków 
na rozbudowanie kopalni towarzystwa Ohringen Berg- 
bau, położonych po niemieckiej stronie Śląska. 

Q:lnośne wydatki były rozkładane na poszczególne. 
kopalnie w polskiej części Śląska co 

zmniejszało wydatnie zyski. 

Należy: zaznaczyć. że w tuwarzystwie „Ohringen 
Bergbau“ zainteresowane są te same kapitały, co i w 
towarzystwie Hohentohe. Z pom'mięciem jednak gru- 
py francuskiej i rządu polskiego, który jest w ten 
sposób 

podwójnie poszkodowany, raz jako akcjonarjusz, 

a powtóre, jako pobierający podatki. 

Niezależnie od tego dotychczasowego rezultati do- 
chodzeń wynikiem ich jest wykrycie całego szeregu 
skonstantowanych fałszerstw w bilansowaniu, pole- 
gających na 
niewykazywaniu w bilansie bardzo znacznych kwot 
w walutach zagranicznych, na prowadzeniu fikcyj- 
nych rachunków amortyzacyjnych "tp. nadużyć, ma- 

jących na celu krycie rzeczywistych zysków. 

Nie wykazany w tem sposób dochód sięgał kilku 
miljonów złotych. Rezultatem wstępnych dochodzeń 
było aresztowanie dyrektora zakładu Hohenlohego 
Schmidta oraz dyrektorów Beřenta i Pitza. 

Dalsze dochodzenia są w teku. 


la terminowe amieszczenia 


ogłoszeń 


dnie i od godzin 4—7 n 
= M Redakcja nie odpowiada. | 
O TORE e O EE | | | manaa 
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dia poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- | 
monjalnej zł. 0.12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 0.40. — | 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent. | 


Ządajcie bezpłatnych losów 


l 


reklamowo-premjowych firmy „Verda Stelo“ (A Marczewski i Ska, Dom handlowo-kom'sowy i Biuro sprzedaży nierucho- 
mości w Samborze. — Celem reklamv ro»losujemy między naszych Kłientów 1.042 premii płatnych gotówką. Główna premia 


2.000 złotych. — Nie-klienci nabyć mogą los za każdą setkę janichkołwiek używanych, lecz nieuszkodzonych marek pocztowych, stempli, na'epek i t. p. Przy zgłoszenia h 


z prowincji dołączyć znaczek na odpow edź. 


Każdy ios ważnym jest do wszystkich losowań, odbywających się co kwartał przez cztery lata i może wygrać w każdym kwa'tale większą ilość premii, nie traca: 
850: 


ważności do następnych losowań. 


NAJWIĘKSZE 


FORTEPIAN, 


PIANINA, FISHARMONIE. 


Olbrzymi wybór, od cen 
najwyższych 


Melena Smolarska, 


Kraków Szewska 9. 


KUŚNIERZ 


~ samodzieldzielny, dobry fachowiec potrzebny na- 
- tychmiast. Zgł. z podaniem pretensyj uprasza 


į Fr. ZIELIŃSKI POZNAŃ KANTAKA 1. 


IE a 


EZ... 


OGŁOSZENIE 


Gmina miasta Krakowa ma zamiar oddać w używanie na gruncie 
gminnym na ulicach i placach miejskich odpowiednią ilość miejsc na cele 
budowy w większej ilości kolumn reklamowych, służących na lepienie afi- 


szy, ogłoszeń i t. p. 


Wnętrze kolumn miałoby być równocześnie wykorzystane na sprzedaż 


wyrobów tytoniowych, gazet, artykułów piśmiennych i t p. 

Celem uzyskania przedsiębiorcy, któryby kolumny te wybudował i objął 
w użytkowanie, rozpisuje s'ę niniejszem publiczną licytację ofertową, która 
odbędzie się dnia 18 września 1924 roku o godzinie 12-tej w południe 
w biurze Wydziału I. b. Magistratu w Krakowie (oficyna głównego gma- 
chu, III, piętro, drzwi Nr. 30) gdzie można też przeglądać szczegółowe 


warunki licytacji. 


Oferty należycie ostemplowane w zamkniętych kopertach składać na- 
leży w dniu licytacji do godziny 12-tej w południe w biurze Wydziału I. b. 


Magistratu. 


Qdnpowiedzialny redaktnr: Dr. Władysław Świrski. 
* 


Magistrat stoł. król. mlasta Krakowa: 


dnia 29 sierpnia -1924 r. 


i aaa Cid ME 


NROBNE OCŁOSZENIA 


UNIEWAŻNIAM zasówcne slerzamenta wojskowe: wyda 
ne przez Po KG. w sanlesze na nazwisko Stanisław: 
Józef Nowakowski z Wańlo wej. 


POTRZEBNA złolna csge ljentka branży rekawieznieze 
pońezezniszej. Zgłoszenia: piśmienne ar Alm. „Gońea” 
po l afi kiy nyi ontis. 

2 POKOJE 2 kuchnią goszusuje w śralmieścin mlode 
makeisia Warueki welłag umowy. Ofewy do Adm. 
„idac peel M. W. 

SKLEPU jo*zukuję o jerlnem oknie wvszawowemn w d 
brym purs=ie miastu. Zgłoszenia do Alm. aine pot 


SEA 

BIURALISTKA z praktyką bankową, ze znajomością 
buchalterji, przyjmie jakąkolwiek posadę pod „A. B.“ do 
Adm. „Gońca“: 


DZIERŻAWY młyna poszukuję w Małopolsce. Zyłoszem.a 
do Aministracji „Gońea” pol „Młyn*. 943: 


Adm. „Gońca“ pod Praktykant“. 911 
ŁYNY uniwersalne dla MASZYNY do szycia znane 
wszelkich celów wyda- | "** Kasprzyckiego". Hur- 


towo-Defalicznie- Raty. 
bości dostarcza: B/T. Ja- | Warszawa, Marszałkowska 
recki i Buki, Warszawa, | l. 153. Zamawiać możr i 
Hoża nr. 37. Tel. 405—25. | listownie. 820 


„SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA“ 


(z kogutkiem) 
znakomicie ułatwiają funkcje organów trawienia 


Idealny naturalny Środek przy chronicznych zaparciaczi 
i przeciwko otyłości. — Sprzedają apteki i składy apteczne.. 
poon ą 27 ANEdRELM «7 ow gk R 2 


Tajemnica 


delikatnej, czystej twarzy 
różowegó młodzieńczo- 
świeżego wyglądu, białej 
aksamitnej miękkiej skó- 
ry, olśniewająco pięknej 
“4 cery, polega na codzien- 

nem używaniu MYDŁA. 


| ` . 


Żądać wszędzie. Prawdziwe tylko z podpisem R. Wło- 
darski. Jeneralne Przedstawiciełstwo Dom Handlowy „Ko- 
465 rona* Warszawa. Marszałkowska 139. 


jące przemiał każdej gru- 


paz EA 
Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


